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Naszą wdzięczność dla ludowej władzy 
wyrazimy jeszcze ofiarniejsza, walką o pokój i socjalizm
W  całej Polsce trwa ogólnonarodowa dyskusja
nad profektent Konstytusji

WARSZAWA. PAP. Dyskusja nad projektem Konstytucji rozwi­
ja się coraz szerzej w naszych miastach i wsiach. Uczestnicy ze­
brań dyskusyjnych, robotnicy, chłopi i inteligencja, wyrażają w 
swych przemówieniach dyskusyjnych umjjowanie ludowej ojczyzny, 
uznanie dla projektu Konstytucji i wiarę, że w oparciu o artykuły 
tej zasadniczej ustawy nasz naród uzyska dalsze jeszcze wspa­
nialsze od dotychczasowych — osiągnięcia w pokojowej pracy.

W dziesiątkach łódzkich zakła 
dów pracy zebrania dyskusyjne 
zwołują sami robotnicy, odpowia­
dając spontanicznie na apel Ko­
misji Konstytucyjnej.

W ZPB im Hanki Sawickiej, 
olbrzymią większość zgromadzo­
nych na zebraniu dyskusyjnym sta 
nowiiy kobiety. Wiele z nich prze 
mawiało w dyskusji, wspominając 
czasy kapitalistycznego wyzysku i 
na tym tle ukazując wielkość o- 
siągnięć ludzi pracy w Polsce Lu­
dowej. 4

„Konstytucje Polski przedwr-ześ 
niowej dawały prawa bogaczom. 
Dla ludzi pracy były tylko obo­
wiązki — opowiada prządka Ire­
na Cicharska. — Każda łódzka fa­
bryka — to była katownia dla 
klasy robotniczej. Miałam to 
„szczęście", że już jako 14-letnia 
dziewczynka dostałam pracę w 
Widzewskiej Manufakturze — u 
Markusa Kona. On i jego „pieski“ 
potrafili wykorzystać człowieka. 
\Iie dość, że płacili grosze, ale ła­
mali umowy. Puszczali fabrykę na 
.eden czy dwa dni w tygodniu, a 
z tej marnej pensji połowę zabie­
rali dia siebie, płacili nam bonami 
towarowymi do fabrykanckiego 
konsumu. Chciałaś nie chciałaś, 
musiałaś brać co ci „pan“ fabry­
kant dawał. W ciągu dwóch iat 
dorobiłam się trzech wyżymaczek. 
Nie tniaiam co jeść. Na jedzenie 
zarobiłam, ale tylko na liście pła­
cy — bo Kon płacił nam wyży­
maczkami. I nie było na niego ra 
dy — mówi z pasją ób. Cicharska 
— bo kapitalistyczna konstytu­
cja jemu dawaia prawa — a nam? 
Nam — nic".

Długo toczyło się zebranie, zgła 
szali się nowi dyskutanci, bo każ 
dy z zebranych chciał chociaż w 
kilku słowach wyrazić swą radość 
i uznanie dla nowej Konstytucji i 
jej twórców. Tak samo żywe by­
ły zebrania w dziesiątkach innych 
■/zakładów — w ZPB im. Zubrzyc­

kiego, ZPB im. Dubois, w Akade 
mii Medycznej i w Łódzkich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego.

„Państwo nasze jest robotniczo- 
chłopskie — powiedział członek 
spółdzielni produkcyjnej w Soszni- 
cy, pow. Wrocław, Józef Kruk 
o tym jest powiedziane w nowej 
Konstytucji. I my to widzimy, bo 
tak robotnik jak i chłop mają rów­
ne prawa i obowiązki. Robotnicy

w fabrykach, a my na roli buduje­
my ojczyznę piękną i szczęśliwą".

* * * .
Pracownicy : naukowi Siąskiej 

Akademii Medycznej im. Ludwika 
Waryńskiego, zebrani na posiedzę 
niu rady wydziału, szeroko oma­
wiali projekt nowej Konstytucji.

W uchwalonej rezolucji senat 
i rada wydziału oświadczają:

„Pracownicy naukowi Śląskiej 
Akademii Medycznej im. Ludwika 
Waryńskiego, przepełnieni głęboką 
troską o rozwój i postęp nauki, 
stwierdzają, że wniesiony projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, a w szczególności 
jej artykuły 63, 64 i 65, dotyczące 
nauki, w pełni gwarantują jej roz-

Wymienione artykuły realizują 
dążenia pokoleń najlepszych lęka 
rzy i najbardziej postępowych nau­
kowców polskich, którzy żądali, 
aby nauka nie tylko była przepeł 
niona. postępową myślą, lecz rów­
nież powiązana została z życiem 
i służyła człowiekowi pracy.

Jako naukowcy i lekarze z ra­
dością witamy artykuł 60 projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, który gwarantuje 
opiekę zdrowotną wszystkim lu­
dziom pracy. Świadomi nasze 
roli w państwie ludowym stwier­
dzamy, że projekt nowej Konsty­
tucji utrwala i umacnia historycz­
ne zdobycze ludu pracującego, 
który zbudował państwo demokra-

wój i stwarzają niezwykle po-jcji ludowej, odpowiadające intere 
myślne warunki do twórczej pracy. I som najszerszych mas ludowych"

Mieszkańcy trójmiasta dyskutują nad projektem Konstytucji

14 lutego
p o s i e d z e n i e  S e jm u

WARSZAWA PAP Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego R.P. wy­
dal w dniu 9 b.m. zarządzenie 
następującej treści:

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego R.P. odbędzie się w dniu 
14 lutego 1E52 r o godz. 16.

MARSZALEK
SEJMU USTAWODAWCZEGO 

( —) Władysław Kowalski

Unowa o żegludze
na wodach granicznych 
między Polską i N R D

BERLIN. PAP. Dnia 6 lutego br. 
podpisana została w Berlinie umo­
wa między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w spra­
wie żeglugi na wodach granicz­
nych oraz w sprawie eksploatacji 
i utrzymania wód granicznych.

Umowę podpisali z ramienia Poi 
ski — ambasador Jan̂  IzydorczyK, 
z ramienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — minister komu­
nikacji prof. Reingruber.

Strajk generalny 
włoskich dokerów

RZYM PAP. Dokerzy wszystkich 
portów włoskich przerwali 7 lutego 
pracę na znak protestu przeciwko 
odrzuceniu ich żądań w sprawie 
**warcia nowej umowy zbiorowej.

Zebranie dyskusyjne nad projek­
tem Konstytucji zorganizowane w 
świetlicy Straży Pożarnej w Wito- 
minie w pobliżu Gdyni wywolaio 
duże zainteresowanie wśród miej­
scowej ludności. Na zebranie licz­
nie przybyli robotnicy z żonami i 
dziećmi oraz młodzież szkolna.

Po referacie ob. Władysława^ Sa- 
sinowskiego, -przedstawiciela Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdyni, któ 
ry obszernie omówił projekt Kon­
stytucji, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Zabierający głos prosty­
mi, słowami wskazywali na.olbrzy­
mie osiągnięcia i zdobycze pol­
skiego ludu "pracującego oraz przy 
pominali, jak nędzne było ' życie 
robotników za Polski sanacyjnej, 
kiedy robotnik musiał toczyć czę­
sto krwawe boje o chleb i pracę.

I. tak ob. Grzegorz Charkin, pra­
cownik PKS mówił: „Jestem tniesz 
kańcerri Witamina od urodzenia. 
Przez 11 lat do 1939 r. pracowałem 
w prywatnym przedsiębiorstwie 
przewozowym „Warta" jako kie­
rowca. Ale jaka to praca była, to 
każdy z nas wie. Długo trzeba, by­
ło czapkować, żeby tę pracę _ do­
stać, a jeszcze więcej, by jej nie 
stracić. Takie to były prawa wyni­
kające z konstytucji przedwojennej. 
Taki kierownik przedsiębiorstwa 
pan Ludwik Kita wybierał sobie co­
dziennie innych ludzi — takich, ja­
cy mu się podobali. Jak człowiek 
próbował protestować, to już go na 
drugi dzień nie było w pracy. Pła- 
cił robotnikom po złotówce dzien­
nie i krzyczał, że i tego za dużo. 
Takie to było życie robotnika za 
panowania burżuazji.

Dziś widzę, jak nasz rząd ludo­
wy dba o robotnika, że nawet Kon­
stytucja ma gwarantować prawo do 
pracy. To nie tak j‘ak przed woj­
ną, gdzie konstytucja niby mówiła 
o " „równouprawnieniu" obywateli, 
ale trudno byio znaleźć te prawa. 
Dziś to ja pracuję, mam syna ofi­
cera w wojsku, a drugi ukończył 
gimnazjum i już pracuje. Z całym 
sercem popieram projekt Konstytu­
cji, bo jest to Konstytucja dla nas, 
robotników i dla całego narodu.

Następni dyskutanci mówili o 
innych prawach, które projekt Kon­
stytucji zapewnia narodowi, o pra­
wie dia nauki, o równouprawnieniu 
kobiet itp.

Zwracali oni szczególnie uwagę 
na to, że Konstytucja nasza będzie 
odzwierciedlać wolę pokoju, cechu­
jącą nasz naród.

— Widzimy, że projekt naszej 
Konstytucji mówi i gwarantuje, że 
państwo nasze nigdy nie stanie się 
agresorem — mówi ob. Koślak. — 
Nasza armia broni dziś naszych gra 
nic, naszych fabryk i naszych zdo­
byczy. Z ’ dumą przyjąłem projekt 
Konstytucji, bo widzę, że nasze_ pań 
stwo prowadzi politykę pokojową 
dia dobra naszego i naszych dzieci.

* * *
Przestronną, estetycznie przyo­

zdobioną świetlicę domu robotni­
ków stoczniowych we Wrzeszczu 
wypełnili chłopcy ze Stoczni Gdań­
skiej i Gdyńskiej oraz zaproszone 
do wzięcia udziału we wspólnej dys 
kusji dziewczęta ze szkoiy pielęg­
niarskiej przy Akademii Medycznej 
w Gdańsku.

Przedstawiciel Komitetu Zaklado 
wego’ ZMP Stoczni Gdańskiej ob. 
Stocki omawia zasady projektu no 
wej Konstytucji.

— Drogą wspólnej ogólnonarodo­
wej dyskusji — mówi ob Stocki — 
— powstaje w naszym kraju naj­
większa zdobycz całego narodu po! 
skiego — nowa Konstytucja. Dla­
tego też, .my, młodzież pracująca 
w przemyśle stoczniowym powita-1 
liśrny ją z dumą i radością.

Dyskusję rozpoczęła' ezionkir.it 
ZMP, uczennica szkoiy pielęgniar­
skiej Henryka Niemycka.

— Artykuł - 61 projektu nowej 
Konstytucji — powiedziała Nie­
mycka —- mo\vi o prawie, do nduld. 
My, młodzież, codziennie przekony- 
wujemy się co nam daje to prawo. 
Państwo nasze zwalczyło analfabe­
tyzm, zapewniło młodzieży bez­
płatną naukę w szkołach podsta­
wowych i średnich., Z prawa tego 
w pełni korzystamy i my, przyśzie 
położne. Mamy bezpłatną naukę, 
internat i wyżywienie. Gdy skoń­
czymy naukę, mamy zapewnioną 
pracę i mieszkanie. Żaden ustrój' 
nie mógł nam dawniej zapewnić 
takich praw i przywilejów.

— Jak wyglądałoby nasze życie 
w Polsce przedwrześniowej? — mó­
wił Tadeusz Bielecki z Centralne­
go Biura Konstrukcji Okrętowych. 
—- Czy moglibyśmy się uczyć, mieć 
zapewnione utrzymanie i opiekę 
kulturalno -  oświatową? Sami na- 
pewno wiecie, mówili to nam nasi 
ojcowie — robotnicy, z jakim tru­
dem musieli zdobywać zawód. Nie­
raz przymierali głodem, byli gnę­
bieni przez swoich majstrów, la­
tami czekali na to, żeby stanąć 
przy wymarzonej maszynie. My 
dziś uczymy się równocześnie wie­
dzy teoretycznej i praktycznej, nikt 
nam nie broni stanąć przy obra­
biarce czy szlifierce i zdobywać 
swój zawód. I dlatego my, miodzież 
robotnicza, przyjmujemy projekt

Konstytucji z wielką radością i 
wdzięcznością dla rządu i partii.

— Dumni jesteśmy — mówi ob. 
Zalewski ze Stoczni Gdańskiej — 
z projektu, który mówi o niezłom­
nej woli caiego narodu w^walce o 
pokój.

Krajowa narada rybacka
w it a  z  r a d o ś c i ą  u c h w s t ę ^ r e r j i i u n n  lls tą d a
w sprawie planu na 1952 r. I pomocy rybakom

W dniu wczorajszym w Robotniczym Domu Kultury w Gdy­
ni odbyła się krajowa narada rybacka, w której wzięło udział 
ponad 500 rybaków, pracowników technicznych, naukowym» 
i administracyjnych z państwowych i spółdzielczych przeosię- 
biorstw rybackich, rybaków indywidualnych z całego Wybrzeża, 
przedstawiciele KC PZPR 1 KW PZPR w Gdańsku, Szczecinie i 
Koszalinie oraz kierownictwo Min. Żeglugi, Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego i Morskiego Instytutu Rybackiego, w 
obradach wzięli udział przedstawiciele organizacji partyjnych t 
związkowych rybołówstwa oraz rad narodowych z terenu woje­
wództw: gdańskiego, koszalińskiego i szczecińskiego.

W prezydium zasiedli m. inn.: minister żeglugi tow. Mieczy­
sław Popiel, kierownik Wydziału Komunikacyjnego KC P Z P R  
tow. Julian Gordon, i sekretarz KW PZPR Gdańsk tow. Jan 
Trusz, wiceminister żeglugi tow. Leon Bielski, wiceprzewodni­
czący Prezydium W oi. RN w Gdańsku tow. Bigus, przewodni­
czący Prezydium W oj. RN w Szczecinie tow. Rymaszew­
ski, przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Żeglugi tow. Durański, dyrektor naczelny CZRM tow. Biliński,
I sekretarz KM w Gdyni tow. Olejniczak, przodownik prący 
„A rk i" szyper Hubert Konkol, przodownik pracy „Dalraoru 
bosman Syrek oraz przodownicy pracy z przedsiębiorstw spoi- 
dzielczych I przedstawiciele rybaków indywidualnych.

Naczelny dyrektor CZRM Biliński omówił w referacie uchwa- 
łę Prezydium Rządu z dnia 2 lutego br. w sprawie planu poło­
wów w roku 1952" i pomocy państwa państwowym, spółdzielczym 
i Indywidualnym rybakom dla wykonania znacznie zwiększo­
nych zadań roku bieżącego, zasady premiowania za wykoname i 
przekroczenie planu połowów, opieki nad rybakami i ich rodzina­
mi oraz przyśpieszenia tempa budownictwa zwłaszcza na od­
cinku baz remontowych itp.

W dyskusji zabrało głos kilkudziesięciu rybaków, pracowni­
ków administracji, działaczy politycznych i związkowych. W to­
ku dyskusji wygłosił przemówienie kierownik Wydziału Komuni­
kacyjnego KC tow. Julian Gordon.

Po omówieniu błędów i niedociągnięć, które zaważyły na 
niewykonaniu planu przez rybołówstwo morskie w roku ubie­
głym" 1 nawiązując do uwag wypowiedzianych przez rybaków 
w toku dyskusji nad/uchwałą rządu, powiedział on m. in.:

—'Uchwała rządu z dnia 2 lutego br. nie tylko stawia przed 
rybołówstwem morskim nowe, zwiększone zadania, lecz również 
wskazuje drogi do rozwiązania tych zadań i przynosi ze sobą 
szereg doniosłych kroków w dziedzinie pomocy dła rybołówstwa 
morskiego w postaci zwiększenia programu budownictwa, uspra­
wnienia remontów taboru rybackiego, ustalenia premii dla ry­
baków przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i indywi­
dualnych za wykonanie i przekroczenie planów połowowych. Te 
zarządzenia powodują, że w większym stopniu niż dotychczas wy­
konywanie i przekraczanie zadań państwowych wiązać się bę­
dzie z podnoszeniem zarobku, podnoszeniem stopy życiowej ry­
baków morskich.

Dyskusję podsumował minister żeglugi Mieczysław Popiel. 
Stwierdzając m. in., że uchwała jest wyrazem głębokiej troski 
naszego rządu o polepszenie bytn rybaków morskich, doceniania 
przez rząd ich trudnej i tak potrzebnej dla narodu pracy. Dy­
skusja wykazała, że odpowiedzią na uchwałę rządu będato pa­
triotyczny zryw wśród pracowników rybołówstwa morskiego. 
Dobitnym jego wyrazem będzie należyte i wzorowe przygotowa­
nie się do wiosennego okresu połowów i szeroki rozwój współ­
zawodnictwa pracy o wykonanie i przekroczenie planu połowów 
na I kwartał 1952 r.

Społeczeństwo Kościerzyny
czci pamięć swych najlepszych synów

Przeszło trzy tysiące mieszkań­
ców miasta i powiatu wzięto wczo­
raj w Kościerzynie udział w uro­
czystości odsłonięcia płyty pamiąt­
kowej, wmurowanej, ku czci PPR- 
oweów, bestialsko zamordowanych 
w r. 1946 przez NSZ-owskich zbi­
rów.

Nad tłumem powiewa las flag i 
transparentów. „Wieczna chwaia bo 
haterskim bojownikom PPR, poleg­
łym w walce z reakcją, w walce o 
Polskę Ludową i sprawiedliwą" — 
czytamy na wielu z nich. Wokół po­

krytej czerwonym płótnem tablicy 
ustawiły się poczty sztandarowe 
organizacji partyjnych, , związko­
wych i młodzieżowych. W zwartym 
szyku stoją .plutony,MO i ORMO.

Na trybunie staje I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego tow. Ludwik 
Stawicki. Zebrani z głęboką uwagą 
słuchają słów o bohaterskiej- walee 
Polskiej Partii Robotniczej, kierów 
niczki klasy robotniczej i całego na­
rodu w walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

— Kiedy w wyniku .zdrady klas

l  okazji 10 rocznicy powstania PPR

Odsłonięcie tablic pamiątkowych w Krakowie
■a cześć bohaterskich żołnierzy GL

KRAKÓW PAP. Z okazji 10 rocz­
nicy powstania PPR odsłonięto w 
Krakowie 2 tablice pamiątkowe ku 
czci bohaterów Gwardii Ludowej, 
którzy walczyli o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne indu polskiego.

Jedna z tablic wmurowana w do­
mu przy ul. Szpitalnej 38 głosi: 
„W tym miejscu w nocy z 25 na 26 
grudnia 1942 r. grupa Gwardii Lu­
dowej dokonała akcji odwetowej za 
50 powieszonych w Warszame 
PPR-owców, zadając okupantowi 
hitlerowskiemu dotkliwe straty“ .

Druga tablica umieszczona zosta 
ła w jednym z domów w robotni­

czej dzielnicy „Hamernia", gdzie 
mieściła się tajna drukarnia „Try­
buny Wolności" ri gdzie w nocy z 
26 na 27 lutego 1942 r., w walce 
z gestapo, zginęło 2-ch pracowni-, 
ków tej drukarni, a pozostali ranni 
wpadli w ręce hitlerowskich opraw 
ców.

posiadających — mówił m. in. tow. 
Stawicki — naród nasz padł ofiarą 
przemocy hitlerowskiej — klasa ro­
botnicza podjęła walkę o wyzwole­
nie ojczyzny, o odrodzenie Polski.

Podjęła ona tę, walkę pod prze­
wodem . swojej partii. Pod przewo­
dem PPR, partii, która w ciemną 
noc, hitlerowskiej niewoli poprowa 
dziia naród pod sztandarem mark­
sizmu -  leninizmu do walki na 
śmierć i życie o zrzucenie faszys­
towskiego jarzma. .

Ciężka była droga wiodąca  ̂ do 
wyzwolenia, wymagała wielu ofiar, 
hartu i bohaterstwa. Znaczyła ją 
krew .najlepszych synów naszego 
narodu, poległych z ręki hitlerow­
ców.
■ Musieliśmy prowadzić walkę nie. 
tylko przeciw okupantom Mieliśmy 
przeciwko sobie również rodzimą 
reakcję — polskich faszystów, zdraj 
ców narodu. Klasy wyzyskujące — 
burżuazja i obszarnictwo drżąc ze 
strachu prz.ed ludem, staczały się 
coraz niżej — w bagno upodlenia, 
zwyrodnienia, zdrady narodowej i 
współpracy z okupantem.

( Dokończenie na str. 2)

Potężna fala protestów w Triam i 
przeciu) haniebnym decyzjom
imperialistycznych sługusów z Bundestagu

BERLIN PAP, -~ Z Bonn dono­
szą, że w Bundestagu partie koa­
licji rządowej (Christlich-Demokra­
tische Uriicm, Christlich-Soziale 
Union i Freie Demokratische Par­
tej) wniosły projekt rezolucji, wyra 
żającej zgodę na udział Niemiec za 
chodnich w „obronie i zjednoczeniu 
Europy“ , tj. zgodę na udział Nie­
miec zachodnich w agresywnych 
planach amerykańskich. Wniosek 
ten został przyjęty glosami partii 
koalicji rządowej. Za wnioskiem gło 
sowalo 204 członków Bundestagu, 
przeciwko — 156, a 6 wstrzymało 
się od głosowania.

BERLIN. PAP. — Wiadomości o 
uchwaleniu przez Bundestag (par­
lament Trizonii) rezolucji w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i wprowadzenia obowiąz­
ku powszechnej służby wojskowej 
— wywołała falę ostrych protestów 
w całych Niemczech zachodnich.
, Fala protestów objęła przede

wszystkim okręgi robotnicze, a 
zwłaszcza Zagłębie Ruhry.

W licznych zakładach przemysło­
wych odbyły się strajki ostrzegaw­
cze. Strajki takie wybuchły W szcze 
gólności we wszystkich zakładach 
przemysłowych miasta Durlaćh 
(w pobliżu Karlsruhe), w zakładach 
hutniczych w Remscheid, w kopal­
niach w Rekiinghausen, w Kassel, 
w zakładach hutniczych w Hattin­
gen.

Robotnicy portowi Bremy zebrali 
się na wiecu, na którym powzięli re 
zolucję, w której domagają się na­
tychmiastowej dymisji Adenauera. 
W Mannheim odbyia się konferen­
cja delegatów okręgowych związ­
ków zawodowych. Na konferencji tej 
— mimo sprzeciwu prawicowych 
przywódców — zapadła uchwała po 
tępiająca remiłitaryzację Niemiec 
zachodnich i reżim Adenauera. 1

Marszałek Rokossowski na otwarciu
II Spartakiady Zimowej Wojska Polskiego

ZAKOPANE PAP. Dnia 10 bm. i Po uroczystości otwarcia odbyły 
rozpoczęła się w Zakopanem II .się pokazowe skoki narciarskie- 
Spartakiada Zimowa Wojska Pol- Marszalek Polski Konstanty Ro- 
skiego. Ikossowski był również obecny na

Na uroczyste otwarcie przybył mi | meczu hokejowym OW -  Warsza- 
nister obrony narodowej Marsza-jwa Lotnictwo i na pokazie jaz- 
łek Polski Konstanty Rokossowski dy figurowej zawodniczek CWKS. 
w towarzystwie wiceministra obro­
ny narodowej gen. broni Popław­
skiego.

Przybywającego na stadion Mar­
szalka Polski powitali gorąco żoł-
nierze-sportowcy, mieszkańcy Żako w 01' przemysłowców i handlowców

Ą catego świata
A  Francuski minister spraw zagra­

nicznych Schuman rozesłał do zna-

panego i licznie zebrani na trybu­
nach wczasowicze.

we Francji okólnik, 'w  którym 4 d a , 
aby zrezygnowali z udziału w Mię­
dzynarodowej Konferencji Ekonomicz

Po złożeniu raportu Marszalkowi ce  ̂ w M0'*"'*6, 
Pol,W Rokossowskiemu „rses oli.e "  „“ S t  

Rzepkowskiego i uroczystym ira _  W  zachodnim Pendżabie głód 
wciągnięciu flagi państwowej n# przybrał już rozmiary klęski. Powo-
maszt, przemówi! wiceminister o -;d!!m £*odu Jes‘  *<>> ™  wielcy obszar- 
, , , : n . nicy ukrywają ogromne ilości zboża*
brony narodowej gen. broni Po- a następnie sprzedają je na czarnym 
pławski. rynku, czerpiąe ogromne zyski.

Uroczystość zakończyła barwna ^  Nowy brytyjski wysoki komisarz 
defilada zawodników l zawodniczek ^  Malajach generał Templer, będący 
Centralnego Wojskowego Klubu
Sportowego, reprezentacji wszyst- nie, na którym omawiano sprawę za-
kich okręgów wojskowych. Mary- istcsowaKia substancji trujących prze

;  clwko patriotom m-łajsbim, walcz«'
narki Wojennej i Wojsk Lotniczych, i cym o ntezaieinost «wej o ło r a w

t
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Zwłoki wielkiego przuwódcu narodu mongolskiego'^Doniroły wynalazek polskiego inżyniera
„  tr  &  ^ &  pozwoli zaoszczędzić wielkie ilości sody

¡przy produkcji szkląspoczęły w mauzoleum w Ulan-Bator
Uroczysty pogrzeb marszałka Czojbałsana

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi z Ułan-Bator, że 9 bin. odbył 
się tam uroczysty pogrzeb wiernego syna i wybitnego wodza narodu 
mongolskiego, premiera rządu Mongolskiej Republiki Ludowej, członka 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej — marszałka Czojbałsana.
Trumna ze zwłokami marszałka Z kolei głos zabrał przewodni- 

Czojbalsana wystawiona bvła przez cz?cy radzieckiej delegacji rządo-umi 'i iicTotAr**a*~7‘ 7 -  .1 wej,’zastępca przewodniczącego Pre3 dm na.widok publiczny w wielkiej! ¿;um ^ dv HNTajwyiszej ZSRR -
sali gmachu Prezydium Rady Mi- M. Tarasów,

cych ZSRR, w sercach 
Armii Radzieckiej.

Wiec żałobny zostai zakończony.) 
Rozlegają się dźwięki marsza ża-j 
łobnego Rozbrzmiewa 3-krotna 
salwa artyleryjska. Trumna ze 
zwłokami marszałka Czojbałsana 
złożona zostaje w specjalnym mau-

nitrów w Ulan-Bator.
O godz. 12.00 dnia 9 bm. dostęp 

do sali został zamknięty. Członko­
wie chińskiej delegacji rządowej 
wynoszą trumnę ze zwłokami mar­
szałka Czojbałsana. Przy dźwię­
kach marsza pogrzebowego kon­
dukt żałobny kieruje się'w  
piacu im. Suche-Batora. Trumna 
ze zwłokami ustawiona zostaje na 
wysokim postumencie przed trybu­
ną rządowa. Warta honorowa pre­
zentuje broń. Na trybunę wstępują 
członkowie Biura Politycznego KC 
Mongolskiej Partii Ludowó-Rewolu 
cvjnej tow. tow Cedenbal, Damba, 
Bumacende i Surunżab. zastępcy 
członków Biura Politycznego tow. 
tow. Zambaldorż, Lhamsurun i Szy- 
rendyb, wicepremierowi? — Szarap, 
Lubsan i Majdar, sekretarz KC 
MPL-R tow. Sosorbarma, wice­
przewodniczący Prezydium Wielkie

! W ARSZAW A PAP. Inż, Zbig- 
jniew Uljasz, pracownik Instytutu 
‘Technologii Krzemianów w War- 
j szawle, dokonał ostatnio nie- 
jzmiernie cennego wynalazku, po- 
j zwalającego na zaoszczędzenie 
! wielkich ilości sody przy produk

żołnierzy zoleum przed gmachem Prezydium! 1 . TT 
Rady Ministrów.

Przywódcy Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej, przedstawiciele 
rządu, członkowie radzieckiej i chiń 
skiej delegacji rządowej odebrali 
następnie defiladę oddziałów garni 
zonu ulan-batorskiego.

Rząd brytyjski w ykorzystuje zdramów Czechosłowacji
«  _  _ tek*narzędzia polityki agresji
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej Nieh Nota protestacyjna Ministerstwa Spraw Zagranicznych CSR

Członek radzieckiej delegacji rzą, PRAGA. PAP, Czechosłowackie i cja zdrajców, którzy zbiegii z Cze 
kon' dowej, marszałek Związku Radziec-iMSZ przesłało do ambasady bry*Ichoąłowacji i z innych krajów de- 

stron? kiego — Budionnyj podkreślił wjtyjskiej w Pradze notę stwie 
rumna SWym przemówieniu, że pamięć ojjącą m. in.:

Następnie przemawiał przewód-, 
niczący delegacji rządowej Chiń-1 
skiej" Republiki Ludowej — p.o. 
szefa sztabu generalnego Chińskiej

marszałku Czojbałsanie żyć będzie 
wiecznie w sercach mas

¡twierdza- mokracji ludowej, znajdując schro 
i nienie głównie w Wielkiej Bryta- 
1 nii, USA, Francji i Niemczech za-

Inż. Uljasz zastosował mianowi 
cie do produkcji szkła niewykorzy 
slywany dotychczas w naszym 
przemyśle surowiec — tzw. tufy 
wulkaniczne. Jest to skała pocho­
dzenia wulkanicznego, występują­
ca w olbrzymich ilościach koło 
Krzeszowic w woj. krakowskim. 
Wydobywanie tego surowca jest 
bardzo łatwe (odkrywkowe), gdyż 
występuje on na powierzchni.

' Badania laboratoryjne, przepro 
wadzone przez inż. < Uljasza wyka­
zały. iż tufy wulkaniczne, ze 
względu na zawartość ok. 10 
proc." tlenków alkalicznych oraz 
skład chemiczny, zbliżony do skła

du szkła technicznego, nadają 
się doskonale jako surowiec 
szklarski.

Zastosowanie tego nowego su­
rowca do produkcji szkła zamiast 
sody, posiada szczególnie donio­
słe znaczenie dla naszej gospodar 
ki. Uzyskano bowiem dzięki temu 
zmniejszenie o 60 proc. zużycia 
sody -V artykułu deficytowego, 
bardzo potrzebnego dla wielu ga 
łęzi naszego przemysłu.

Szkło butelkowe, wyproduko­
wane przy użyciu tufów wulka 
nicznych. posiada większą wytrzy 
małość od produkowanego po­
przednim sposobem.

Autor tego cennego wynalaz­
ku, 27-letni inż. Uljasz, który do 
piero w 1950 r. ukończył Śląską 
Politechnikę w Gliwicach, prowa 
dzi obecnie doświadczenia nad 
dalszym obniżeniem zużycta s© 
dy.

W dniach 21 — 24 stycznia b r . — ... -------|. . ---------------
praćują-i odbyła się w Londynie konferen-i chodnich. Kilku kosmopolitów, któ

rymi naród czechosłowacki pogar-

„Adenauer bije pięści«» w stó ł“

Ostie sprzeczności między Paiyżem i Bonn
PARY2 PAP. We „wspólnocie za 

chodnio -  europejskiej“ ujawniły 
się nowe rysy i zaostrzyły się wza

przewodniczący Prezydium w iernyjemne sprzeczności. Adenauer, po- 
goHuraiu Ludowego MRL Cedyb, D¡eranv orzez rjsA. żada od Francji
najbliżsi krewni zmarłego, człon­
kowie tadzieckiej i chińskiej dele­
gacji rządowej, przedstawiciele dy­
plomatyczni Chińskiej Republiki Lu 
dowei i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej,

Wiec żałobny zagaił przewodni­
czący Prezydium Wielkiego Huralu 
Ludowego, członek Biura Politycz­
nego 'KC MPL-R tow. Bumacende. 
Do ponad 30-tysięcznej rzeszy lud­
ności stolicy oraz delegacji z całe­
go kraju przemówił sekretarz gene 
ralny KC MPL-R, wicepremier tow. 
Cedenbal.

pierany przez USA, żąda od Francji 
zgody na natychmiastowe przyję­
cie Trizońii do paktu atlantyckiego. 
Równocześnie Adenauer poruszył 
kwestię Zagłębia Saary, oskarża-

dza i którzy nie reprezentują ni­
kogo prócz "siebie samych, zebra­
ło się, by zorganizować kampanię 
podjudzania przeciw Czechosłowa 
cji. Fakt ten sam w sobie jest obo 
jętny dla rządu czechosłowackie­
go. Ważna natomiast jest okolicz- 

nich odradza się wojujący milita-, ngśó, że wspomniana konferencja
odbyła się w Londynie i że rząd 
Wielkiej Brytanii, utrzymujący nor 
maine stosunki dyplomatyczne z 
Republiką Czechosłowacką, był re- ■ - •• w

ryzrn
„Combat“ pisze, że żądania 

Adenauera wobec Francji zostały
postawione w sposób ultymatywny. ,N„,_____— . . .  __
Adenauer bije pięścią w stół — pi- j prezentowany na Konferencji
sze ten dziennik — co wywołuje j osobach swych przedstawicieli, 
oburzenie we Francji i zamiesza- j Podobne stanowisko rządu Wiol

______  nie w kołach rządzących Paryża, i kiej Brytanii oznacza, iż wykorzy-
jąc Francję o to, że s"wą polityką Acheson, który proteguje Adenaue- j stuje on zdemaskowanych prze- 
"w Saarze rozbija tzw. „jedność ¡ra, przesłał do Schumana list, m a-; stępców i zdrajców jako narzędzia 
Europy“ .

Rozpętała się ostra polemika mię .
dzv prasą francuską a prasą za- ką ofensywy Adenauera. Ale 
- - - . . .  -  ten — pisze dalej „Combatchódnio -  niemiecką. Prawicowy 

dziennik francuski „Aurorę“ piszę, 
że Adenauer szantażuje Francję. 
Dziennik ten przyznaje przy tej 
okazji, że „w Niemczech zachód-

Społeczeństwo Kościerzyny
czci pamięć swych najlepszych synów

( O o f e o ń c i e f i i e  z e  s i r .  1 /
Musimy być czujni. Będzie nam

jący*”na celu osłabienie we Francji)w agresywnych przygotowaniach 
wrażenia, wywołanego antyfrancus j bloku atlantyckiego, prowadzonych

1 posiedzenie Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

WARSZAWA. PAP. 9 bm. w Do 
mu Dziennikarza w Warszawie od­
było się I posiedzenie Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich z udziałem akty­
wu Stowarzyszenia.

Na posiedzenie przybyli kierow­
nik Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PŹPR tow. S. Staszewski oraz 
zastępca kierownika Wydziału Pra­
sy i Wydawnictw KC PZPR tow. 
,T. Kowalewski.

Głównym punktem porządku ob­
rad był referat red. H. Korotyn- 
skiego na tefflai roli i zadań Sto­
warzyszenia.

czący — Henryk Korotyński, wi­
ceprzewodniczący — Jan Halperń 
i Andrzej Weber, sekretarz gene­
ralny Jerzy Waśniewski. Człon 
kowie prezydium: August Grodzic­
ki, Wojciech Kętrzyński, Stanisław 
Ludkiewicz, Bronisława Mercowa, 
Wanda Odołska, Edmund Osmań- 
czyk, Rafał Praga, Irena Rybczyń­
ska, W'acław Schayer, Edward 
Strzelecki, Andrzej Wolil, Boles­
ław Wójcicki, Leszek Wysznacki.

Przemysł ceramiczny
wykonał z nadwyżką

_____  ______ , I -■ J , .
list ¡pod kierownictwem USA przeciw i uwagę na zagadnienia związane z 

Czechosłowacji i innym krajom| dalszym rozwojem szkolenia ideo-!

W dyskusji zwrócono szczególną;
.. . — śnieni, związane z; WARJ}ZAWA pAp pomyślnie

MSZ" Republiki Czechosłowac 
klej kategorycznie protestuje prze

jest zasłoną dymną, mającą ukryć | obozu^ pokoju, 
presję amerykańska na Francję, by , , c  
przyjęła* żadania Adenauera. - ■ ,

Prasa zachodnio -  niemiecka o- ciw ialedu przez rząd

mki cytują wypowiedz, prasy am e-! adamj nornialnycf, stosUn-j

Wielkiej ¡ więzi 
nicza

logicznego dziennikarzy, z pracą 
, sekcji twórczych oraz podkreślano 

. | konieczność dalszego pogłębiania 
dziennikarzy z klasą robot-1 
i chłopstwem pracującym.

W" czasie obrad wyłoniono Rreł Anm arrn'zydium Zarządu Głównego'w na 
stępującym składzie: przewodni-

Nie na wiele to się' zdało. Ze 
wschodu przyszło wyzwolenie. Ar­
mia Radziecka, zadając hitlerowskiej 
machinie wojennej miażdżące ciosy, 
wyzwoliła i nasz kraj.

Masy pracujące pod przewodem 
PPR rozpoczęły od razu budowę no 
v.-ego życia, konsekwentnie realizu­
jąc program rewolucyjnych przeo­
brażeń społeczno -  gospodarczych.

Wszystkife te epokowe przemiany 
następowały w ogniu ostęej walki 
klasowej. Kierowane przez impe­
rializm anglo -  amerykański fa­
szystowskie bandy NSZ i WIN mor 
dowały działaczy demokratycznych 
i przedstawicieli władzy ludowej, 
usiłując w ten sposób zahamować 
tempo tych przemian.

Nadzieje i wysiłki reakcji spełzły 
■ na niczym. Pod kierownictwem 

PPR władza ludowa i naród polski 
zmiotły bandy leśne.

Alé w walce tej padło wielu naj­
lepszych członków naszej partii i 
najlepszych synów naszego narodu 
stojących na straży- zdobyczy ludu.
! w naszym powiecie padli w wal­
ce o utrwalenie władzy ludowej 
zamordowani przez zbirów reakcyj­
nych tow. tow. Jerzy Fajer, Zyg­
munt Masztelarz, Michał Safian, 
Jan Kujach, Władysław Podjaskł i 
Władysław Marocki. Dla uwiecznię 
ma ich pamięci, pamięci _ najlep­
szych synów Polskiej Partii Robot­
niczej, odsłaniamy dzisiaj tę tab­
licę.

Po przemówieniu tow. Stawickie­
go chwilą skupionej ciszy uczcili 
zebrani pamięć poległych bohate­
rów.

Następuje uroczysty moment od­
słonięcia tablicy. Pochylają się nad 
nią sztandary i proporce.

Przy dźwiękach „Międzynarodów 
ki“ , bojowej pieśni klasy robotni­
czej, która prowadziła PPR-owców 
do boju, dokonuje tow. Stawicki 
odsłonięcia tablicy. Złocą się wyku­
te w marmurze słowa: „Bohaterom, 
l^órzy zginęli w walce z bandami 
faszystowskimi“ .

Po chwili tablicę zakryły wieńce, 
które składają przedstawiciele całe­
go społeczeństwa.

Przemawiają potem uczestnicy 
walk z bandami faszystowskimi 
tow tow Błaszczyk i Zieliński.

— W niczym nie ustępował zbir 
z reakcyjnej bandy swemu hitlerow 
skieniu kompanowi — mówił tow. 
Błaszczyk. — Skrytobójcze strzały 
zza węgła, mord i bestialstwo — 
tymi środkami chcieli powstrzymać 
nasz marsz Nie powiodło im się. 
Naród odniósł zwycięstwo. Złama­
liśmy ich dywersję. Lecz walka z re 
akcją trwa nadal. Wróg choć pobi­
ta, ala jeszcze nie dobity, nie prze- 
MM# *  taodkaeh b)t n ffl UiłS&ić

______  _ o
tym przypominać pamięć naszych 
poległych towarzyszy i odsłonięta 
dziś w naszym mieście tablica.

Znów padają słowa komendy. Plu 
ton MO trzykrotną salwą uczcił 
pamięć poległych PPR-owców.

Na zakończenie odczytana zosta­
ła uchwała Prezydium MRN o 
przemianowaniu ulic w Kościerzy­
nie i w Skarszewach i nazwaniu 
ich nazwiskami poległych bohate­
rów.

rykańskiej," która prowadzi ka.npa-; j ^ - mTdzy państwami. 
mę za przyjęciem Trizonn do pak- ; _______________________
tu atlantyckiego i za przyznaniem | * _ _ .
reżimowi z Bonn „pełnego  równo- € b m t u t m i e  w i m d i a n t a m c g  s f f o r * f f o « » e
uprawnienia we wspólnocie europej----------------------------- -------------------- —
skiej". Organ zachodnio -  nietniec- j
kich przemysłowców „Deutsche Zei- I 
tung und Wirtschaftszeitung“ ra-1 
dzi francuskiemu ministrowi spraw j 
zagranicznych Schumanowi, by u- j 
wzglfdnił żądania niemieckie albo) 
się podał do dymisji.

Francuska prasa postępowa stwier, - , . . .
dza. że Waszyngton i Bonn sta- skich na starcie biegu patrolowe-

rozpoczęły trzeci rok Planu 6-let- 
niego załogi zakładów przemyśli 
ceramicznego. Mimo zwiększony«!
0 15 proc. w stosunku do roku u* 
biegłego zadań produkcyjnych, prze

1 mysi ceramiczny zrealizował glo­
balny pian produkcji za styczeń 
br. w 103 proc.

igrzyska harcerskie rozpoczęte
WISŁA. PAP W pierwszym W biegu patrolowym chłopców 

dniu Zimowych Igrzysk Harce.-.i młodszych_ swyciężyty Katowice I

wiają ultimatum: utworzenie „ar- go stanęło 376 harcerzy i harce

-  589 pkt 
572 pkt. 

W biegu

W biegu patrolowym dziewcząt 
w wieku 11 — 12 lat zwyciężył

mii europejskiej" według planu a - ' re^  którzy oprócz umiejętności i starszych 1 miejsce zajęły Kato, / ł * t 1 .     1 . • J — ■ ■ i 1 1 1 • . P T 1"*  1.1. . . .  .-1 —....ta.merykańskiego albo porzucenie idei j jazdy na nartach, rriusieH wyka-
„armii europejskiej 
samodzielnej armii 
mieckiej.

----------------I jCłŁUY 11 Cl UUl tUVO) J
wskrzeszenie | zać "się orientacją w terenie, zna- 

achodnio-nie- jomością map i zasad stosowania 
! pierwszej pomocy.

przed Katowicami II Kraków —- 591 pkt przed Katowi­
cami — 569 pkt.

W grupie dziewcząt starszych 
13 — "14 lat zwyciężył Kraków ~- 

przed" "Wrocła- 593 pkt. przed Katowicami — 576

patrolowym chłopcóv

wice — 575 pkt. 
wiem — 562 pkt. 
zwyciężył patrol harcerzy czecho­
słowackich — 600 pkt.

Poza konkursem pkt.

W A Ł  P O M O R S K I «
W pierwszej połowie lutego 1945 roku 

1 Armia Wojska Polskiego wchodząca w 
skład wojsk I Frontu Białoruskiego odniosła 
wielkie zwycięstwo nad hitlerowcami na 
„Wale Pomorskim“.

/
Pod koniec stycznia 1945 roku Armia 

Radziecka, ścigając rozgromione nad Wisłą 
wojska faszystowskie, doszła do Odry na 
zachód od Poznania. Inne oddziały radziec 
kie uderzyły w stronę Pomorza zachodniego, 
gdzie hitlerowcy opierając się o stale umoc 
nienia organizowali silną obronę.. Powstały 
one jeszcze przed 1939 rokiem. W  1944 i 
na początku 1945 roku zostały ońe przez 
hitlerowców jeszcze silniej rozbudowane. 
Umocnienia te ciągnące się wzdłuż< wschod­
niej granicy Pomorza zachodniego — od 
Bałtyku po Noteć — zamykały od wschodu 
dostęp do rejonu dolnej Odry. Był to tzw 
„Wał Pomorski“ . Składa! się on z kilku ko­
lejnych pasów obrony przebiegających wśród 
lasów, jezior 1 moczarów. Ten obronny z na­
tury teren został nasycony potężnymi żela 
zo-betonowymi schronami, posiadającymi sil 
ne uzbrojenie i załogi. Znajdowały się na 
nim ponadto liczne pola minowe, zasieki 
z drutu kolczastego i przeszkody przeciw 
czołgowe. Dowództwo hitlerowskie było 
przekonane, że „Wał Pomorski“ obsadzony 
przez liczną załogę powstrzyma przez dłuż­
szy okres czasu nacierające na tym obszarze 
wojska I Frontu Białoruskiego.

Zwycięskie działania Armii Radzieckiej
przekreśliły rachuby wroga. Pod koniec 
stycznia przełamała ona umocnienia hitie- 
rowskie nad Notecią i nacierała dale] na 
Gorzów Wielkopolski, obchodząc w ten spo- 
sób od południa „Wał Pomorski“ . Inne od 
działy zaatakowały go od wschodu. Wsrod 
nich była I Armia Wojska Polskiego dowo­
dzona przez gen. Popławskiego. 29 stycznia 
wymaszerowała ona z rejonu Bydgoszczy i 
następnego dnia wkroczyła na ziemie Pomo­
rza zachodniego. Jeszcze tego samego dnia 
żołnierze jednostki im. Jana Kilińskiego za 
atakowali Złotów, broniony przez silny gar 
nizon wroga. W nocy na 31 stycznia został 
on oczyszczony od hitlerowców przy pomo­
cy oddziału radzieckiego, który natarł na 
miasto od południowego wschodu. Z kolei 
I Armia zbliżyła sl<* do Głdyt t«J

rzeki rozciągał się pas osłaniający „Wał 
Pomorski“ , złożony z całego szeregu umoc­
nień. Szczególnie silnie były bronione przez 
wroga dwie węzłowe przeprawy przez Głdę 
— miejscowości Podgaje i Jastrowie. Po wy­
walczeniu przepraw przez Głde oddziały pol­
skie wspierane od północy przez radzieckich 
kawałerzystów, rozwijały dalsze natarcie 
na prawym brzegu rzeki, coraz bardziej zy 
skujac na terenie. Faszyści bronili się roz­
paczliwie i podejmowali zaciekłe kontrataki,

Walki nad rzeką Gida zakończyły się 
zwycięstwem I Armii. W nocy z 2 na 3 lu­
tego zdobyła ona Jastrowie, 3 lutego — 
Podgaje.

I Armia ruszyła teraz na zachód, ku głów­
nej pozycji Wału Pomorskiego. Pierwsze jej 
oddziały doszły do umocnień hitlerowskich 
jeszcze w dniu 2 lutego po przejściu pomię­
dzy broniącymi się punktami oporu wroga 
nad rzeką‘ Gidą. Oddziały te wchodziły w 
skład jednostki gen. Kieniewicza. W dniu 5 
lutego I Armia uderzyła na główną pozycję 
„Wału Pomorskiego“ . Oddziały gen. Kie­
niewicza uderzyły we wroga na północ od 
jeziora Smolno — tzn. tam. gdzie wróg li­
cząc na niedostępność terenu najmniej spo­
dziewał się uderzenia — i w brawurowym 
ataku przedarły się przez umocnienia fa­
szystowskie. Wówczas hitlerowcy ściągnęli 
odwody i rzucili je do kontrataków. V'. śni- 
gęstwin leśnych, nad bezimiennymi strumy­
kami, rozgorzały zaciekłe walki, w wyniku 
których oddziały polskie odrzuciły faszystów 
i posunęły się znacznie do przodu. W dniu 
6 lutego oddziały polskie stanęły mocno na 
szosie Wałcz — "Czaplinek. Gen. Popławski 
wprowadzał w wyłom dalsze jednostki 
t Armii i rozwinął działania celem wyzyska 
nia odnif ionego sukcesu. Faszyści stawiali 
desoeracki opór.

Z kolei I Armia skierowała swój głów­
ny wysiłek na północo-zachód — na Czap­
linek i Drawsko. Tam też faszyści skupiali 
swoje siły, przegrupowując je z innych od­
cinków. Osłabili" w ten sposób swą obronę 
w kierunku Mirosławca, który stanowił waż 
ny, węzłowy punkt obronny na obszarze 
„Wału Pomorskiego“ . A tymczasem gen 
Popławski w dniu 9 lutego zadał gwałtow­
ne uderzenie na Mirosławiec.

W dniu 10 lutego »kierowano 1» fatzył- 
tdw decydują«* uderzenie. Do »tuku runutly

czołg! z desantem, a za nirni piechota jed­
nostek itn. T. Kościuszki i Henryka Dąbrow­
skiego, wspierana ogniem potężnej artylerii. 
Siła uderzenia była tak duża, że obrona 
przeciwnika została całkowicie rozbita. Po 
przełamaniu frontu hitlerowców, Polacy na­
cierając od północnego wschodu i wschodu 
wdarli się do Mirosławca. Rozgorzały za­
ciekłe walki uliczne. Kościuszkowcy i Dąb­
rowszczacy wsparci przez czołgistów i arty- 
lerzystów złamali po zaciekłej walce opór 
wroga ł opanowali miasto.

W tym czasie jednostka im. Jana Kiliń­
skiego atakowała w kierunku południowym 
i wyszła na szosę Wałcz — Mirosławiec. W 
dniu 11 lutego Wałcz wyzwolony został 
przez oddziały radzieckie.

1 Armia wykonała w ten sposób posta­
wione przed nią zadanie. Odniosła w wal­
kach wspaniałe zwycięstwo przełamując po­
tężne umocnienia wroga. Zadała hitlerow­
com olbrzymie straty i wzięła licznych jeń­
ców.

W DNIU ił LUTEGO GENERALISSI­
MUS STALIN W ROZKAZIE SKIEROWA­
NYM DO I FRONTU BIAŁORUSKIEGO 
WYRAZIŁ PODZIĘKOWANIE WOJSKOM 
GEN BIEŁOWA, GEN. PERCHOROWICZA 
ł I ARMII WOJSKA POLSKIEGO GEN. 
POPŁAWSKIEGO ZA PRZEŁAMANIE 
„WAŁU POMORSKIEGO“ 1 ZDOBYCIE 
WAŁCZA I MIROSŁAWCA.

W walkach o „Wał Pomorski“ ujawniły 
się. wszystkie cechy Ludowego Wojska Pol­
skiego. Płomienny patriotyzm, głęboka, 
ofiarna miłość Ojczyzny, nierozerwalne bra­
terstwo broni z bohaterską Armią Radziec­
ką, dokumentowane krwią przelaną wspól­
nie na polach walk o wyzwolenie Pomorza 
zachodniego. Walki o „Wał Pomorski' wy­
kazały wysoki poziom wyszkolenia dowód­
ców i żołnierzy, były przykładem wypełnia­
nia rozkazów stawianych przez dowódców.

Ludowe Wojsko Polskie bierze wzór z 
bohaterskich walk toczonych u boku Armii 
Radzieckiej o wolność swej Ludowej Ojczyz­
ny przeciwko najeźdźcy faszystowskiemu 
Ludowe Wojsko Polskie stoi czujnie na stra 
źy wielkich zdobyczy i osiągnięć narodu 
polskiego, budującego w ofiarnym trudzi: 
Polskę Śocjalistyczn»,

Mjr T RAWSKi

l
Konkurencje drugiego dnia 

III Harcerskich Ogólnopolskich 
igrzysk Zimowych , w skład któ­
rych wchodził bieg zjazdowy i sła 
łom gigant, przeprowadzone zo­
stały w Głębcach koło Wisły.

BIEG ZJAZDU 
CHŁOPCÓW MŁODSZYCH

Startowało 69 zawodników. Bieg 
ukończyli wszyscy. 1) Andrzej 
Satowicz (Kraków) 197 pkt., 2) 
Zdzisław Roseger (Kraków) 197 
pkt.
WYNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO 

DZ1EWCZAJ MŁODSZYCH
Startowały 32 zawodniczki, bieg 

ukończyło 27. 1) Teresa Rubinów- 
ska (Kraków) 193 pkt., 2) Stani­
sława Upwary (Kraków) 191 pkt.

SLALOM GIGANT 
CHŁOPCÓW STARSZYCH

Startowało 82 zawodników, u- 
kończyło 80. 1) Stanisław Łomnic 
ki (Kraków) 193 pkt., 2) Zygmunt 
Nowakowski (Wrocław) 192 pkt.

SLALOM GIGANT 
DZIEWCZĄT STARSZYCH

Startowało 25 zawodniczek, u- 
kończyło 24. ł) Barbara Danda 
(Kraków) 200 pkt., , 2) Jadwiga 
Majcherczyk (Kraków) 197 pkt.

* * *
W niedzielę 10 bm. w trzecim 

dniu III Harcerskich Ogólnopol­
skich Igrzysk Zimowych odbyły 
się na sztucznym lodowisku w Ka 
towicach zawody w jeździe figuro 
wej i szybkiej na łyżwach. Na 
starcie stanęło .około 300 harce­
rek i harcerzy.

W jeździe figurowej w konku­
rencji dziewcząt pierwsze miejsce 
zajęła Barbara Jankowska (Kato­
wice) 199 pkt. W konkurencji 
chłojiców zwyciężył Maciej Brożek 
(Kraków) 191 pkt.

W jeździe szybkiej wyniki przed 
stawiają się następująco: Grupa 
dziewcząt starszych: 1) Barbara 
Daitda (Kraków) 198 pkt. Grupa 
dziewcząt młodszych: 1) Barbara 
Jankowska (Katowice) 198 pkt 
W grupie chłopców starszych: I) 
Kazimierz Żelazowski (Kraków) 
200 pkt. Grupa chłopców młod­
szych: 1) Jacek ZabitrowaU iBŚt 
szćwj 198 ąki
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brygadzists — m urarz MPRB vr Gdyui

Obywatele zgłaszają poprawki
do projektu Konstytucji

Pamiętajmy nie tylko o prawach 
lecz i o obowiązkach

W projekcie" nowej Konstytucji 
wiele jest powiedziane o prawach 
obywateli. Ale jeśli mamy te pra­
wa, o które krew przelewał polski 
fobotrnk przez dziesiątki lat, 1 o 
które walczą 1 dziś nasi bracia - -  
robotnicy krajów "kapitalistycznych, 
to mamy także święty obowiązek 
Pracować jak najlepiej, jak najwy­
dajniej. I dlatego poćhwalam bar 
(Izo to, że projekt naszej Konstytu­
cji mówi o obowiązku przestrzega­
nia socjalistycznej dyscypliny pra­
cy.

Obowiązkiem każdego z nas jest 
przyczynić się do rozwoju gospo­
darczego naszego kraju, wzmóc-i puszczaniu pracy
nienia jego sil obronnych wobec) Jana Wieromieja

do domu według swego „widzimi 
się' lub tracili czas na pogawęd­
kach i nieróbstwie? Rzecz prosta, 
że nie. Dlatego też każdy świa­
domy robotnik przestrzega socja­
listycznej dyscypliny pracy, bo w 
ten" sposób ułatwia sobie samemu 
i całemu zespołowi pracę, podnosi 
jej wydajność f zwiększa swoje za­
robki,

Każdv świadomy robotnik potę­
pia fakty łamania dyscypliny pra­
cy. A zdarzają się one jeszcze, nie­
stety. na niektórych budowach na­
szego przedsiębiorstwa. Oburzają 
nas wiadomości o samowolnym o- 

przez robotnika 
czv o upijaniu

W IKTOR MARKBEWKA
rębacz kopalni „Polska"

Mam pewną poprawkę do pro- i nie nienawiści lub pogardy. \vy- 
jektu Konstytucji. Jestem śląza-j woływanie waśni albo poniżanie 
<iem • wiem, ile szkody wyrządzaj człowieka ze względu na różnicę 
państwu i , masom pracującym sze- j narodowości, rasy czy wyznania, 
rżenie waśni rasowych, narodo- j jesfc zakazant,~ _  8,„lenić w tym 
wych i nawet dzielnicowych. I dla' ; , , f-u , u„ia
tego proponuję punkt drugi arty- j sensie, aby działalność, taka była
ku i u 69, który głosi; „2. Szerze* 1 surowo zakazana.

knowań imperialistów. Nie moźej się cieśli — Władysława Millera 
być w'śród nas bumelantów, niero- ~ 
bów, którzy chcieliby pracować jak 
najmniej, a otrzymywać jak naj­
więcej, którzy wyrządzają narodo­
wi wieie szkód, opóźniając nasz 
marsz naprzód,

Czy nasza brygada murarska 
mogłaby sprostać swoim zadaniom, 
wykonywać przeciętnie 180 proc. 
normy, gdybyśmy przychodzili do 
roboty niepunktualme, odchodzili

Bolejemy nad tym, że na skutek 
zdarzającego Się pijaństwa — szko 
dzą sobie na opinii takie brygady 
murarskie, jak Kuleszy i Ras* 
mussa, albo ciesielska Antoniewi­
cza,

Trzeba to zio jak najszybciej na 
zawsze wykorzenić. Bumelanctwo 
jest niegodne robotnika i plami je­
go honor.

J ó i e i  H a r u j a e t M

rzemieślnik — Gdyni*, ul Świętojańska 8Z

Projekt Konstytucji gwarantuje 
mi wolność sumienia

tak .vszyscv obywatele Polski Lu 
dow

JULIAN TUWIM
pisarz

Wnikając w samą istotę projek-1 pospolita Ludowa... 2) zapewnia 
tu. widzę w jego konstrukcji akt rozwój i nieustanny wzrost sił wy 
p o z y t y w n y ,  "akt, którego opu-jtwórczych kraju przez jego uprze- 
blikowanie nie tylko w każdym za i mysłowienie. przez likwidację za­
kątku Polski, ale i pod każdą sze- cofania gospodarczego, tedmta- 
rokością i długością geograficzną. nego kulturalnego _ Pr2P9”, 
kuli ziemskiej winien wywołać u -jję następujące brzmienie. „Polska 
czucie szacunku, budzie podziw ¡Rzeczpospolita Ludowa: 2) zape , 
dla podstaw prawno - politycz-; nia rozwoj i nieustanny wznwt sil 
nvch takiego państwa, jakim jest I wytwórczych krąp: przez jego u 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. ; przemysiowienie przez ^zmoze- 

i Czytając artykuł 3, ustęp 2 od -! nie postępu gospodarczego, tech 
iniosłem wrażenie, że został ori zre- j nicznego i kulturalnego . ^

ty. literatury i sztuki oraz pionie, 
rów postępu technicznego, racjona 
li zatorów i wynalazców' — z ar­
tykułu tego wyodrębniłbym i w, 
specjalny ujął artykuł nauczycieli, i dzieży.

dagówany' "w" formie pasywnej za-1 Słowa - -11.14 f f  ’ °r v?Uo °  cliar ałrteri miast w formie aktywnej- pozy-.i podarczego mają tylko charaKter
Do projektu Konstytucji wpro-1 Wiem, że mówiąc o pracownikach | tywnej Dlatego proponuję nasty j przejściowy. |} - ¿m-

wadziłbym jedną poprawkę. Z ar o ś w i a t y ,  projekt Konstytucji i pującą poprawkę, a mianowicie, i tucją jest aktem trwaiyn,
■ • * ...................  „Polska I ma na myśli właśnie nauczycieli, | zamiast brzmienia: „Polska Rzeczj  strukcyjnyrn.
r(ijfc:upuspułUH u.uviuvv<j yozczegóh i ala ofiarną, trudną i ogromna pia’ l i i / y Ą i i
ną opieką otacza inteligencję twór I cę nauczycielstwa polskiego nale-j s**.**'*-**
cza — pracowników nauki, oświa ¡żałoby uczcie w Konstytucji osob*i robotnik, Warszawa

Po uważnym przeczytaniu pro-.j narodów, że jesteśmy przeciwni 
jektu Konstytucji' Polskiej Rzeczy I zaborczej, polityce imperialistów 
pospolitej Ludowej doszedłem dr j amerykańskich i ich kompanów 
wniosku, że w tej Wjeikiej Kar że w naszym kraju nb wolno pod 

; cie wolności i praw naszego ludu ; żegac do wojny -My mamy już ta 
i pracującego powinniśmy jeszcze j ką ustawę, przyjętą w  Sejmie, kt. 
mocniej wyrazić pokojową wolę i ra surowo zabrania w Polsce Lu- 
narodu polskiego. } dowej wszelkiej propagandy wo-

Dlatego proponuję wprowadzić! jennej i-pochwalania agresji impe 
do pierwszego rozdziału Konsty-; realistycznej, 
tucji specjalny artykuł, który tnó-; ^ 0jm -¡.¿artiem to powinno być 
wiłby o tym, że naród- polski na-1 ^ . . n
de wszystko- pragnie pokoju i } * Konstytucji, 
braterskiej współpracy wolnych! (Trybuna Ludu).

nym artykułem tym samym
zwracając uwagę narodu na wy­
chowawców naszych dzieci I mlo-

ZY6M U N T CHOJN ACKI
pracownik umysłowy, Warsaawa

Przeczytałem wielokrotnie pro­
jekt Konstytucji i za każdym ra­
zem coraz lepiej widzę jej napraw­
dę demokratyczny charakter, u- 
trwalenie w niej wielkich zdoby­
czy klasy robotniczej, zapewnienie 
dalszych' zdobyczy socjalnych i
gospodarczych, troskę o Wzrost

gospodarczego, społecznego i kul­
turalnego; "Naruszenie tej zasady 
przez jakiekolwiek bezpośredni 
lub pośrednie uprzywilejowanie 
albo ograniczenie w prawach ze 
względu na narodowość, rasę. czy 
wyznanie podlega karze“ ), propo­
nuję zakończyć nie słowami „pod-

Naplywaiq meldunki

— ¡wszystkim wierzącym wolność wy 
dowej, czekałem na ogłoszenie pro-1 znania i praktyk religijnych 
jektu nowej Konstytucji /naszego! Nie jest to oczywiście rzecz nowa. 
kraju. Ryłem głęboko przekonany.! Na takim stanowisku władza łudo- 
że władza- ludową, która cały s\vójj\va stała od początku swego istnie- 
wysiłek skierowała na podniesienie! nia Pamiętam, kiedy docierały no 
gósoodarcze naszego kraju i likwi- nas pierwsze wieści o powstaniu 
dacię ogromnego zacofania przeje-; Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
tego w snuściźnie po rządach sana-i rodowego w Lublinie byii tacy, kto- 
cyjnych i okresie oktipacji, da rzy straszyli, że w Polsce Ludowej 
nam dobrą i sprawiedliwą Konsty­
tucję.

Gdy tylko przeczytałem projekt 
nowej Konstytucji, przekonałem się 
»d razu, że nie myliłem się, że na­
sza nowa Kontytucja zapewnia 
Wszystkim obywatelom takie prawa 
u. jakich dawniej mowy być nie

dobrobytu ludu pracującego oraz ¡lega karze“ , lecz słowami „jest zaj 
gwarancję równouprawnienia oby- kazane“ Natomiast punkt drugi
wateli Ale czytając artykuł 69 pro i tegoż artykułu („Szerzenie niena-___ ____ ^  ,

przedterminowej realizacji zobowiązań
i*, względu na różnicę narodowo* ; ** . . o c »D
śd, rasy czy wyznania, jest za* p o d f Ę t y c h  d !d  U C Z C 2 0 n ja  10 fO C Z fllC y  r r K

powinien ,mi«ć surow- j Robot ■ w brzeża * dum,  m eszk i, złowiła I U 55 kg ryby więcej, 
nu- - • • . . . .  -  •

pliwość odnośnie redakcji obu jej 
punktów.

Punkt 1 tego artykułu („Obywa- .... 
tefe Polskiej Rzeczypospolitej Ludo i Uazańe“ ) 
we) niezależnie od narodowości. L ze brzmienie i kończyć sic
rasy I wyznania mają równe pni-i Tskazane" leczwa we wszystkich dziedzinach ty : słowami „jest zakazane .
(•¡a państwowego, politycznego, i wami „podlega karze

słO'

kościoły zostaną zamknięte itd.
Tymczasem już Manifest Lipcowy 

PKWN zapewnił wszystkim obywa­
telom wolność wyznania i temu sta 
nowisku Rząd Polski Ludowej Wier 
ny był zawsze do tej pory i n i e ­
zmienni. czyni to w- dalszym ciągu.

_ ....... j Jako katolicy mamy pełną swobo-
mogło — pcawp jo  pracy do nauki] dę uczęszczania na nabożeństwa, 
i wiele -innych praw obywatelskich, i możemy spowiadać się, chrzcić dzie 

Jako wierzący ‘ praktykujący ka-jci i zawierać śluby kościelne i no- 
tolik zainteresowałem się także tym wa Kontytucja tą nasze prawa 
jak w projekcie Konstytucji przed- utrwali I zatwierdzi.
stawia się sprawa Stosunku pań­
stwa do reiigii i kościoła.

2 dużą radością przeczytałem 
ąrt. 70, w którym powiedziane jest,

W art. 70 projektu Kontytucji 
przeczytałem również zdanie: ..Nad­
używanie wolności sumienia i wy­
znania dla celów godzących w inte*in. t u. w Kioryiu puwicutiom  ̂ j *

że Polska Rzeczpospolita Ludowa) resy Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
zapewnia obywatelom wolność> su-j dowej jest karane- . Jest to zupełnie
mienia i wyznania“ , że „kościół i in 
tle związki wyznaniowe mogą swo­
bodnie wypełniać swoje funkcje re­
ligijne“ i że „nie wolno zmuszać oby 
wateli do niebranla udziału w czyn­
nościach iub obrzędach religijnych“ 

Słowa te w sposób jasny i nie bu­
dzący wątpliwości gwarantują

słuszne i każdy wierzący Polak, 
szczerze kochający swą ludową oj 
czyznę w pełni się z tym stanowis­
kiem solidaryzuje.

Dlatego też projekt nowej Konsty 
tucji musi się spotkać z gorącym 
uznaniem ze strony wszystkich Po­
laków.

PROF* H EN R YK  DROZDOW SKI
Wrocław

[dują o przedterminowej realizacji 
• zobowiązań produkcyjnych, podję- 
)tych dla uczczenia ló rocznicy po­
wstania Polskiej Partii Robotniczej.

Jak pisze korespondent tov I 
WÓJCIK, rybacy „Arki“ w Gdyni

niż głosiło zobowiązanie. Załoga 
kutra „Arka 1“ , mimo 4-dniowego 
postoju w remoncie, przekroczyła 
swoje zobowiązanie o 780 kg zło­
wionej ryby. Również z nadwyżką

Projekt Konstytucji Polskiej | klasa robotnicza, cała ludność pra ¡zwiększając' wydajność l ^ ó w .  po) wykonały zobowiązania załogi szy- 
RzeczypospoHtej Ludowej, uchwa-1 cujaca. zjednoczona dziś prawie wąznłe przekroczyli podjęte iprów Klemensa Struka, Józefa Her
inny w dniu 23 stycznia', utrwala! bez reszty dla budowy ustroju ¡wiązania, i tak z.al° 2a kutr® Ari.a Teodora Gojkę, Jana Koziro-
prawa które wywalczyła sobie! wolności, pokoju i szczęściła ;1J0 pod przewodem szypra G. Bo-, ^  f ^  ^

i Kolejarze Stacji Gdynia—Osobo­
wa — jak podaje korespondent H 

i NEUMANN —realizując zobowiąza­
nia. zaoszczędzili 58.431 zł. Przy 

•wykonywaniu zobowiązań wyróżni­
li się ob- ob. Franciszek Maćko- 

. . . Iwiak. Brunon Kamin, Kazimierz Mi
styticji Xet' ,en’ ’ Pr°J jchaiski, Zygmunt Bak, Paweł. Ruc

— Wszystkie nasze władze po- j*1'- Edmund Kozicki i inni. 
wołane są przez masy pracujące,} Załoga Gdańskich Zakładów Fu- 

służyły ich . interesom. Dlatego | t,-zarsklcb -  jak pisze korespon-

Szkolenie partyjne
Ęgimsiwi iswi  rfo 2E€adl€§nSe

i r z e ż a  za c ie ś n ia ją  w s p ó łp ra c ę
z racjonolizatorami przemysłu tłuszczowego

Ostatnio w świetlicy klubu ra­
cjonalizatorskiego 1 technicznego 
Przy Zakładach Przemysłu Tłusz 
czowego im. Gen. W. Wróblew­
skiego w ¡Gdańsku odbyło się^ze- 
branie racjonalizatorów z zakła­
dów przemysłu tłuszczowego na 
Wybrzeżu.

Na zebranie pr.ybylt naukow­
cy z Politechniki Gdańskiej Do­
radca techniczny klubu lnż. Bys- 
iram wygłosił referat na temat] 
mac/.enia odwadniaczy w rafine­
rii, po czym przemawiali naukow 
cy z katedry technologii tłusz­
czów Politechniki Gdańskiej. 
Wskazali oni racjonalizatorom na 
sposoby ulepszenia pracy odwad­
niaczy, dzięki czemu można bę­

dzie zaoszczędzić większą niż do­
tychczas ilość pary.

Po dyskusji został wyświetlo­
ny film naukowo - techniczny., 

Naukowcy, żegnając się z ra­
cjonalizatorami, zaprosili ich do 
Politechniki Gdańskiej w ; -lu za­
poznania się z urządzeniami labo- 
ratoryinyml. „ a ż u r

Siedzą towarzysze z Wydziału 
RO — uczestnicy kursów' II stop­
nia w' pięknej sali konferencyj­
nej Komitetu Zakładowego. Na 
zielonym pluszu stołu tu i tam bie 
leje tekst projektu Konstytucji.

Tow. Zacharski czyta. Artykuł 
za artykułem. Komentuje, wyjaś 
nia, odpowiada na pytania. Towa­
rzysze słuchają go z ożywieniem. 
Pragną rzetelnie rozpatrzeć, prze 
analizować, uświadomić sobie 
sens każdego sformułowania. I o- 
nl 1 wykładowca przywiązują do 
dzisiejszego zajęcia olbrzymią wa 
gę. iidają sobie sprawę, jak wiel­
ki udział w popularyzowaniu, wy 
jaśnianiu, przyswajaniu narodowi 
tej Wielkiej Karty zwycięskich o- 
siągnięć mas pracujących Polski 
— przypada im — aktywistom par 
tyjnym

—- A gdzieby tam dawniej zapo 
znawali naród z projektem konsty­
tucji? Myślę, że przed wojną ta­
ką konstytucję uchwalano tylko 
dla rządu.

Niezgrabnie może sformu­
łowanemu twierdzeniu tow. Lac- 
korzyńskiego trudno odmówić siu 
szności. I dlatego inni towarzysze 
uzupełniają go. Tłumaczą, co 
miał na myśli, mówiąc, że konsty 
tueję uchwalono przed wojną dla 
rządu. Ten rząd, wywodzący się z 
klas posiadających 1 wyrażający 
ich interesy, szukał w narzuconej 
narodowi konstytucji możliwości 
utrwalenia całego systemu bezpra 
wia w stosunku do ludu.

bv- j  -----j-j ■— ... luijiMiiui — .¡a.< pisze
też artykuł 73 przewiduje moili- S7.ARAF1N -  meldu-
wość składania skarg i zażaleń na aen ■ . . , . .
te ogniwa, które swych obowiązków!je o wykonaniu zobowiązań produk 
wobec ludu nie wypełniają. I za-!cyjnvch Wartość wykonanych zo- 
pewńla szybkie rozpatrzenie tyćh bowiązafi wyraża się sumą 30.000
sPraw' j złotych.

Wiele uwagi poświęcają towa-i 
rzysze analizie art. 7. ------

— „Polska Rzeczpospolita Ludo-¿ich.,,« -  Robotnicy powinni

, — Wiadomo, że potrzebna ona 
była burżuazji po to, by utrwalić
dogodny dla niej porządek

—■ leczny. By ograniczyć, sprowa-|ne)i0i_.
Raz pd raz padają uwagi towa dzić do zera prawa i wolność lu-| _  Mflłvszko wtra...

rzyszy Sewera, Małyszko, Krako|du. ! To"  Ma,^ zh0 wtr?ca

...rozwija życie gospodarcze i kul- 
turaine kraju na podstawie naro-
dowego planu gospodarczego, w darty robocze na czas
szczególności przez rozbudowę pań 1

SP°‘ stwowego przemysłu socjalistycz-

wiaka, Barańczaka.
Na I bard ziej gorący udział w 

szkoleniu bierze tow. Lackorzyli­
ski. Wiele mówi o tej właściwoś­
ci projektu Konstytucji, którą on 
— stary robotnik, dobrze pamięta 
jący lata poniżenia 1 nędzy, potrą 
fi dobrze ocenić — o jej głębo-

korespondent kim demokratyzmie.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej 
studiują projekt Konstytucji

Młodzieżowa brygada
buduje nowy statek

Ostatnio w Stoczni Północnej w 
oddziale kadłubowni dokonano 
uroczystego wbicia pierwszego 
oita pod nową Jednostkę, budowa 
ną przez młodzieżową brygadę j 
im. Feliksa Dzierżyńskiego.

W brygadzie tej przy montażu 
kadłubów wyróżniają się ZMP-ow 
cy kol. kol. Gregorczyk, Grze­
lak, Popławski, Domżóski 1 Miel

Uroczystość zagaił kierownik 
wydziału tow. Demont. Po prze­
mówieniu tow. Kabały, który pod 
kreślił osiągnięcia brygady, traiy 
cyjnego aktu wbicia nitu dokona 
ii tow. Piasecki, przedstawiciel ra 
dy zakładowej oraz ZMP-owlec 
Wi ce wyrabiający ok. 197 
proc normy. . . . .

MIECZYSŁAW DĘBOWSKI 
ôresoondeni

Spółdzielcy R7.S ..Przyszłość“ to K»Hrach zapoznają się z treścią pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolite/ Ludowej.

Na zdjęciu: tow. Robert KotnUhi omawia ze spółdzielcami: Krystyną 
Kozłowską, Marią Dylewską, Innem Szk-dowskim oraz Kazimierzem 

ttokasą ggtzczególne orty kuły »rojek tu Kouztytueji-

Długo jeszcze mówią towarzy­
sze o głębokim demokratyzmie 
projektu naszej Konstytucji — 
która jest dziełem całego narodu, 
którą w toku dyskusji przeanali­
zują, uzupełnią, przyswoją sobie 
l zatwierdzą wszyscy obywatele 
Polski Ludowej.

Towarzysze mówią o zapewnie­
niu wszystkim obywatelom rów­
nych praw. bez względu na naro- 

jdowrość, rasę 1 wyznanie, bez 
¡względu na to, czy są mężczyzna 
mi, czy kobietami, bez względu 

jna stan posiadania, wykształcę 
nia. podkreślają, że wszyscy oby- 

i watele mają prawo wybierania do 
i sejmu i rad terenowych, że orga- 
! na te odpowiadają przed narodem 
Iza swoją działalność. Przytaczają 
‘ jeszcze jedną cechę projektu Kon 
jstytucji, świadczą o jej głębo­
kim demokratyzmie: określając 
wolności demokratyczne, zabezple 

i cza on w trybie ustawodawczym 
ich realizację.

Wśród uczestników szkolenia 
znajduje się przedwojenny dzia­
łacz rewolucyjny, tow. Sewer. Pa 
mięta on dobrze Jak uchwalono 
w roku 1935 osławioną konstytu 
cję faszystowską.

— Podstępem, , przy pomocy o- 
szukańezego manewru narzucono 
narodowi konstytucję, nie licząc się 
z jego wolą — opowiada zebranym 
tow. Sewer. Nic dziwnego, że na­
ród nigdy jej nie uznał.

Tow Lackorzyński widzi w po­
stanowieniach art. 73 dowód praw­
dziwego demoluatyzmu naszego u- 
stroju, którego odbiciem i orawnym.

— A więc plan jest prawem.
Inni dodają:
— A więc to, co obowiązywało 

nas dotychczas, wniesione zostało 
do projektu ustawy zasadniczej ja­
ko najwyższe prawo.

Tow. Zacharski objaśnia szerzej 
omawiany artykuł.

— Widzicie, pokutowały u nas 
i jeszcze gdzieniegdzie pokutują 
teoryjki stwierdzające, że wpraw­
dzie plan obowiązuje, ale... różne 
„objektywne“ trudności usprawied­
liwiają jego niewykonanie. W to­
ku toczącej się ogólnonarodowej 
dyskusji trzeba każdemu obywate

Norma wyznaczona na wykony 
wantę pewnej operacji, wpływa 
wtedy mobilizująco na -robotni­
ków, gdy znają ją oni przed roz 
poczęciem pracy. Ale w warszta 
tach Przedsiębiorstwa Urządzeń 
Dźwigowych jest inaczej. Robot­
nicy dopiero po wykonaniu robo­
ty dowiadują się o ilości wyzna­
czonych na nią godzin.

Stan ten wpływa demobilizuja 
co na załogę i chociaż robotni 
cy niejednokrotnie domagali się 
terminowego dostarczania kart ro 
boczych przed rozpoczęciem pra­
c y ! dotychczas nic w tej sprawie 
się nie zmieniło

Kierownictwo działu technicz-
n ,.™ ...  nego, do którego ta sprawa nale-

iowi wpoić przekonań,e. ze ,eal u- v |j0wjnno dopilnować dostar 
cja planu to jest prawo, którego)^ 1 1 -
nikomu naruszyć nie wolno.

Klika godzin trws zajęcie 
szkoleniowe. Tyle jest jeszcze do 
powiedzenia. Tyle do wyjaśnienia.

Z najwyższą powagą studiują 
towarzysze każdy artykuł, każde 
siowo projektu Konstytucji. Zdają 
sobie bowiem sprawę, że do pro­
blemów Konstytucji jeszcze powró­
cą, że dopiero zapoczątkowali o- 
gromną pracę nad przyswojeniem 
sobie projektu Konstytucji. Rozu­
mieją. że muszą opanować ten tekst 
w stopniu, który pozwoli im speł­
nić spoczywający na aktywistach 
partyjnych obowiązek niesienia pro­
jektu Konstytucji w masy I wy­
jaśniania im ¡ego wielkiej, przeło­
mowej treści.

Szkolenie poniedziałkowe ułatwi! 
im to zadani* |

K- Kr»

czanlP. robotnikom kart, nim przy 
stąpią oni do wykonywania ro­
bót.

J. BER AK
korespondent

C o  w o  ¿ o
oddział zaopatrzenia?

Na każdej prawie naradzie wy­
twórczej w parowozowni na Zaspie 
porusza się sprawę nieodpowied­
nich trzonków do młotków ręcz­
nych. Trzonki z drzewa bukowego 
dotychczas używane, często się ła­
mią. Uwagi pracowników domaga­
jących się trzonków z innego drze­
wa, pozostają jednak dotychczas 
bez echa.

Co na to oddział zaopatrzenia?
WŁ. BRESKA 
korespondent
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Przyjmowanie 
skarg i zażaleń 

w Prezydium WEN
Prezydium WRN zawiadamia, 

że przyjmuje obywateli w spra­
wach skarg i zażaleń w nastę­
pujących dniach: 

w poniedziałki—zastępca prze­
wodniczącego Prezydium tow. 
Marczewski i sekretarz Prezy­
dium tow. Szeliga — w gmachu 
przy ul. Okopowej nr 5;

w środy — zastępca przewod­
niczącego Prezydium tow. Bigus, 
i członek Prezydium tow. Kocan 
—- w gmachu przy ul. 3 Maja 
nr 9.

Interesanci przyjmowani są w 
tych sprawach w godzinach od 
11 do 18.

Dobrze pracuje Komitet Rodzicielski
s z k o ł y  n r  3 ©

Zawody saneczkowe w Karpaczu

Rozpoczął se Festiwal
S z t u k  f * o l s k i c h
w  G dańsku

Wczoraj w Domu Kultury na 
Chełmie rozpoczął się festiwal 
sztuk polskich..

Wystawiono tutaj fragmenty 
dwóch sztuk: zespół dramatyczny 
ZPGG odegrał 2 akty sztuki Mali­
szewskiego pt. „Szkice węglem“ , 
zaś zespół DOKP — fragmenty ze 
sztuki „Wczoraj i przedwczoraj“ .

Festiwal trwać będzie do 23 bm. 
Po jego zakończeniu wyróżniające 
się zespoły otrzymają wartościowe 
nagrody.

Jest godzina 11.55. Na wszyst­
kich, piętrach szkoły nr 30 w Siedl­
cach rozlega się dźwięk dzwonka, 
oznajmiając „długą“ przerwę.

W kuchni, znajdującej się w su­
terenie, ob. ob. Makarska i Kur- 
piowa, członkinie sekcji gospodar­
czej Komitetu Rodzicielskiego, po­
śpiesznie przygotowują smaczną 
grochówkę. W drzwiach kuchni 
zjawiają się pierwsze pary dyżur­
nych z poszczególnych klas. 
Wszyscy się śpieszą — o godz. 12 
200 dzieci musi otrzymać gorący 
posiłek.

* * *
Jak rozwiązała sekcja gospodar­

cza Komitetu Rodzicielskiego 
szkoły nr 30 sprawę ciepiego po­
łudniowego posiłku dla dzieci?

— Sprawa nie była iatwa — o- 
powiada przewodniczący komitetu 
ob. Stanisław Stolarek. — Nie 
było odpowiedniego pomieszczenia 
na kuchnię, brakowało naczyń. Ale 
było wielu ludzi chętnych do pracy 
spośród rodziców. Własnymi silami 
więc odbudowaliśmy zniszczone 
pomieszczenie w suterenie, zdoby­
liśmy naczynia. I możemy teraz 
dać każdemu dziecku za 50 groszy 
smaczny, pożywny posiłek.

Rodzice, wchodzący w skład 
sekcji gospodarczej komitelu, nie 
poprzestali na zorganizowaniu do­
żywiania. Błotniste podwófko szko 
ły było stalą bolączką sprzątaczek. 
Po każdej przerwie dzieci wnosiły 
błoto na schody, korytarze i do 
kjas. Z inicjatywy przewodniczące­
go sekcji gospodarczej robotnika 
„Olowianki“ ob. Kiebrzyckiego

podwórko zostało uporządkowane.
Szoferzy „Olowianki“ , zamiast wy 
wozić żużel na zsypisko, przywieź­
li go na podwórko szkolne, a mło­
dzież, przy pomocy rodziców grun­
townie „wymościła" nim caiy teren.

Staraniem sekcji — zradiofoni- 
zowano poza tym wszystkie, klasy, 
zainstalowano zegar i dzwonki 
elektryczne na wszystkich piętrach.

■■i? *  *
W klasie VIIb zebrali sie rodzi­

ce, uczniowie i wychowawcy. Od­
bywa się właśnie jedna z narad 
wytwórczych. Na porządku dzien­
nym -— sprawa zachowania się 
młodzieży w szkole i poza szkołą.

— Tak, przyznaję — mówi uczeń 
Buczyński — że swoim niewłaś­
ciwym zachowaniem się podry­
wałem opinię szkoły, szkodziłem
kolegom, obniżałem poziom nauki] się organizowane imprezy 
w kiasie. Dlatego też przyrzekam niestety płacić.

ną i wychowawcami sprawę zacho­
wania się młodzieży.

Troskliwa opieka nad młodzieżą 
spodowala poprawę w zachowaniu 
się młodzieży, zarówno w szkole 
jak i poza nią.

*  *  *

Sekcja naukowo - wychowawcza 
komitetu troszczy się również o 
zaopatrzenie szkoły w pomoce 
naukowe. Ostatnio, na wniosek 
sekcji. Komitet Rodzicielski zaku­
pi! pomoce dla gabinetów biologicz 
nego i zoologicznego. Na pokrycie 
kosztów kupna sekcja kulturalno- 
imprezowa szkoły urządziła kilka 
koncertów i innych imprez docho­
dowych.

Największą bolączką szkoły jest 
brak świetlicy. Za korzystanie z 
obcych lokali, w których odbywają

trzeba

kolegom I rodzicom, że odtąd bę­
dę się pilnie uczył.—Publiczna kry 
tyko pomogła uczniowi Buczyń­
skiemu zrozumieć swoje błędy ’ i 
naprawić je.

Przewodniczący sekcji naukówo- 
wychowawczej Komitetu Rodziciel­
skiego ob. Błażejewicz nie tylko 
organizuje wspólne narady nau­
czycielstwa, rodziców i młodzieży, 
ale przeprowadza również, wraz z 
innymi rodzicami, wizytację klas, 
omawia często z radą pedagogicz-

Swego czasu Wydział Oświaty 
Prezydium MRN Gdańska projek­
towa! odbudowę znajdującego się 
obok szkoły mało zniszczonego bu­
dynku. Miała tam być sala gimna­
styczna, która mogłaby również 
służyć jako świetlica. Czy nie 
można byłoby obecnie zrealizować 
tego projektu? Tym bardziej, że 
Siedlce nie posiadają większego 
lokalu na organizację imprez kul­
turalno-oświatowych.

id)

W Karpaczu zakończyły się 3 ogólnopolskie zawody saneczkowe i bobs­
lejowe o puchar sekcji saneczkarstwa GKKF. Zawody staty na tardzo 
dobrym ooziomie i wykazały dobre przygotowania zawodników, których 
zgromadziło się na starcie 140. Najciekawszą konkurencją były czwórki 
bobslejowe. Mistrzostwo w tej konkurencji zdobyła osada ZS Włókniarz, 

ustanawiając jednocześnie czasem 1.11,4 nowy rekord toru.
Na zdjęciu: Osada ZS Włókniarz na trasie toru zjazdowego.

Zarzqd koła ZMP przy HPRB i  Sopocie
zaniedbał sprawę szkolenia

Stale podnoszenie poziomu ideo interesuje się także podstawowa 
logicznego młodzieży jest- obo-, organizacja partyjna, 
wiązkiem wszystkich organizacji! Zaniedbanie szkolenia odbija się 
zetempowskich. Osiągnięcia zaś kół Iw dużej mierze na pracy całego
ZMP w tej dziedzinie zależą prze 
ważnie od inicjatywy ich zarzą­
dów. Świadczą o tym następują­
ce dwa przykłady.

Zarząd koła ZMP przy Okręgo­
wym Biurze Handlu Opałem (b. 
Centrali Zbytu Węgla) akcję szko 
feniową prowadzi, systematycznie 
od dłuższego czasu. Ż jego inicja­
tywy odbyło się tu już wiele pogaj 
danek na aktualne, interesujące; 
młodzież, tematy. M. in. omawia j 
rfo ostatnio takie zagadnienia, jaki 
pomoc Związku Radzieckiego dla j 
naszego narodu w realizacji Pla-j 
nu 6-letniego, imperializm anglo-j 
amerykański, jako wróg naszego! 
budownictwa socjalistycznego, ma | 
sy pracujące — gospodarzem kra ] 
ju i inne.

kola. Dlatego też trzeba, by pod­
stawowa organizacja partyjna, w

Kurs kiasf flafmw ryby w „Arce“
„Arka“ zorganizowała w Gdyni | czarni kursu, który trwać będzie 

kurs klasyfikatorów ryby. Słucha- j 30 dni, są robotnicy z zakładów
rybnych całego Wybrzeża. Szkole 
nie obejmuje zagadnienia z dzie 
dżiny rybołówstwa oraz naukę 
o Polsce współczesnej. Kierowni­
kiem kursu jest inż. Mederski, a 
wykładowcami pracownicy admini 
stracyjni „Arki“ .

Wykłady o wędrówce i życiu ryb 
prowadzi, dr Mańkowski z Insty­
tutu Rybackiego.

K. IMIANOWSKi
korespondent

MPRB pomogła zarządowi kola 
w opracowaniu odpowiedniego pla 
nu i w systematycznej jego reali­
zacji.

R. KURZAWINSKI
korespondent

/V» r  S n  eg es u i

SSS I Ili zwycięża Spójnią 11:9
W dniu wczorajszym odbyło się 

w Tczewie spotkanie pięściarskie o 
mistrzostwo II Ligi zrzeszeniowej 
pomiędzy CWKS III a ZS „Spój­
nią“ . Zwyciężyła drużyna CWKS 
III w stosunku 11:9.

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Spójni):

W wadze muszej Gerke wypunk­
tował Liedkego, w koguciej Mać­
kowski przegrał na punkty z Ku­
bowiczem, w piórkowej Izydorczyk 
po bardzo ładnej walce wypunkto­
wał wysoko Sędzielorza, w lekkiej 
Rosiak przegra! niezasłużenie z 
Suszką, w lekkopółśredniej Dymar- 
kowski zremisował z Pasławskim, 
w półśredniej Leiss zwycięży! na 
punkty Kaźmierczaka, w lekkośred- 
niej Sołdryk przegrał z Masiar-

g ł o s  s p o A r o i r r

Sukces marynarzy - pływaków
w  m e c z y  F le t a  — C W K S  (S fra k ń w ) 5 1 :4 7
Dzikówna i Korecka ustanawiają poza konkursem wyniki lepsze od rekordów Polski

kim, w średniej Grzesiewicz zwy­
cięży! na punkty Windaka, w pół­
ciężkiej Kowat znokautowany zo­
stał w pierwszym starciu przez 
Glonkę i w wadze ciężkiej Nandzik 
(CWKS) -zdobył punkty walkowe­
rem, ponieważ przeciwnik jego 
Groś nie stawił się.

Sędziowali: w ringu Snowacki, 
na punkty Kugacz, Blukis i Chros- 
towski.

T’eûh'ij
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — opera „Sprzedana na­
rzeczona“ .

TEATR DRAMATYCZNA W Gdyni —
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

K i n a
„Honor

’ Dużą atrakcją dla miłośników 
! pływactwa na Wybrzeżu był start

„  , . . , ! rekordzistów i mistrzostw PolskiRegularną organizację pogada-, Grcm o Dzikó
nek zawdzięcza się tu w dużej h s tka« -  F|0{a.. 
mierze pomocy organizacji party, j iKra[l,Z\ 7 «wodv 
rtej, której przedstawiciel bywa
poza tym na każdym zebraniu 
szkoleniowym i pomaga młodzie­
ży-

Inaczej jest, niestety, w kole 
ZMP przy MPRB w Sopocie, Od 
października ubiegłego roku do 
chwili obecnej odbyła się tu tylko 
jedna pogadanka. Zarówno prze­
wodniczący kola Mazepa, j'ak i 
propagancCysta Kurpiel nie intere­
sują się sprawą szkolenia. Prze­
wodniczący : kola, , mimo wielu u-j

w ra- 
— OWKS

*a\ (Kraków). Zawody rozegrane ą 
basenie PMS w Gdyni cieszyły 
się dużym zainteresowaniem pu­
bliczności.

Widzowie mieli okazję do zado­
wolenia. Startujące poza konkur­
sem zawodniczki (Dzikówna i Ko­
recka) uzyskały bowiem w trzech 
konkurencjach wyniki lepsze od re­
kordu Polski. Rezultaty te nie mo­
gą jednak być uznane, jako nowe 
rekordy ze względu na nieprzepi­
sowe wymiary basenu.

Znajdująca się w nadzwyczajnej

3) Wojciechowski (FI.)1:05,3.
1:12,4

200 m klas. A: 1) Brzęczek 
(OWKS) 2:47,6, Ładny (FL) 
2:51,8, 3) Mikołajczak (FI) 8:07,4, 

200 m. grzbiet. 1) Wąs 2:49, 
2) Kałuża 2:54,7, 3) ~
2:59,8.

pomnień ze strony Zarządu Miej- formie Dzik6wna „ zyskała na 100

2:00,3.
W meczu piłki wodnej' drużyna 

marynarzy zwyciężyła po zaciętej 
walce OWKS 5:4 (2:3). Punkty
dla gości uzyskali: Wąs — 3 i 

Fijak (FI) | Gremlowski — 1, dla gospodarzy:
I Kałuża — 3 i Marchlewski — 2. 

100 m klas.: 1) Wojcek (OWKS)j KONKURENCJE KOBIECE 
1:23,3, 2) Welebski (OWKS) 1:25.; (poza konkursem)

100 m klas. A: 1) Brzęczek 100 tn dow.: 1) Dzikówna 1:14,3, 
(OWKS) 1:18,9, 2) Ładny (FI) j (o 1,1 sek. lepiej od rekordu Poi-

Flota 1:56,8 (rek. okr.), 2) OWKS; Czajkowska (Gd) 3:20,4 (rek.

:2ł, 3) Gawlak (Fi) 1:27,2.
100 m grzbiet.: 1) Marchlewski 

(Fi) -  1:17,7, 2) Wąs (OWKS) 
1:18,1, 3) Fijak (F!) 1:23.

Sztafeta 5X40 m st. dow.: 1)

ski), 2) Minikiei 1:15,5, 3) Czaj­
kowska (Gd) 1:23,8.

200 m dow.: 1) Dzikówna 2:45,3 
(o i ,6 sek. lepiej od rek. Polski), 
2) Gryszczykówn-a U. 3:01,8, 3)

okr.).
100 m grzbiet.: 1) Korecka

1:26,3, 2) Gryszczykówna U 
3) Żuralska — Budzisz (Gd) j 
1:30,9.

100 m klas. A.: 1) Minikiei
1:31,2, 100 m klas, B. 2) Grysz­
czykówna R. 1.31,3.

Podkreślić naieży, że w zaciętej 
rywalizacji z doskonałymi pływa­
kami Krakowa zawodnicy „Floty“ 
ustanowili nowe rekordy okr, gdań 
skiego. W sztafecie 5X40 m no 
wym rekordem jest wynik 1:56,8 
oraz rezultat Ładnego na 200 m 
klas. A — 2:51,8.

GDAŃSK
„Bajka“  we Wrzeszczu — 

i sława“ , godz. 16, 18 i 20. 
„ZM P-owiec" we Wrzeszczu — „Zało­

ga'-, godz. 16, 18 1 20.
„Marynarz“  w Nowym Porcie — 

nieczynne. *
„Polonia“  w Oliwie — „Marett“ i 

dod. „Zycie ludzkie w twoim rę­
ku“ godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic" — „Bajka o rybaku i ryb­

ce“ , godz, 16.30, 18.30 i 20.30.
1:28,1 „Warszawa“  — ,Załoga“ , godz 16.

18 i 20.
„Goplana“  — „Poddany“ , godz, 16, 13 

i 20.
„Promień“  w Chylonii — „Bohatero­

wie Mandżurii“ , godz, 17 i 19. 
„Neptun“  w Orłowie — „Szalony lot­

nik“ . godz, 17 i 19.
SOPOT
„Bałtyk“  — „Antoni i Antonina", 

godz. 16, 18 i 20.
Polonia“  — w remoncie.

w s j t a ś S t s
skiego ZMP, nie opracował planu 
pracy w tej dziedzinie. Szkole­
niem ideologicznym w MPRB nie

Marnotrawstwo
w Centrali Spożywczej

W hurtowni Centrali Spożyw­
czej w Gdańsku gromadzi się w 
dużych ilościach opakowanie po 
różnych towarach, zwracane przez 
detalicznych odbiorców. Z braku 
odpowiedniego pomieszczenia na 
przechowanie opakowania, różne 
puszki, skrzynki, słoje itd., leżąc 
pod gołym niebem, niszczeją.

Kierownictwo hurtowni zwra-j j :03,6, 
cało się do dyrekcji Centrali Spo; 
źywczej o przydzielenie fundu-j 
szów na zbudowanie prowizorycz­
nej chociażby szopy. Nie otrzymaj 
lo jednak potrzebnej na ten cel 
kwoty. A byłaby ona niewątpli­
wie mniejsza niż straty, jakie po­
wstają wskutek zniszczenia opa­
kowań.

R. MISZTAL.
korespondent

200 tn st. dow. czasy: 1:14.3 
i 2:45,3.

Dotychczasowe rekordy Dzików- 
ny wynoszą 1:15,4 i 2:46,9. Trzeci 
wynik lepszy od rekordu o jedną 
-dziesiątą sekundy uzyskała na dys­
tansie 100 m stylem grzbietowym 
Korycka — 1:26,3.

W konkurencjach męskich, w któ 
rych rozegrane były zawody, „Flo­
ta“ odniosła cenny sukces zwycię­
żając krakowian 51:47. O wyniku 
meczu zadecydowała sztafeta 5X40 
m stylem dow. i spotkanie w piłce 
wodnej.

Wyniki techniczne:
100 m: 1) Gremlowski (OWKS) 

2) Marchlewski (FI.)

Gdańska Spójnia przegrywa z Kolejarzem (Ostrów)
P ie r w s z a  p ró b a  s ił k a d r y  n a ro d o w e j

K u d i o

Rozegrany wczoraj w hali spor 
towej Budowlanych mecz piłki 
koszykowej o mistrzostwo I Ligi 
pomiędzy Kolejarzem Ostrów 
Wlkp. a Spójnią Gdańsk, zakoń­
czył się zwycięstwem Kolejarzy 
w stosunku 33:23 (16:11). Oby­
dwie drużyny wypadły słabo, 
przy czym nieco lepsi byli Koleja­
rze, którzy przewyższali miejsco­
wą Spójnię zarówno pod wzglę­
dem szybkości, jak i techniki.

0 m is t r z o s t w o  k la s y  w o je w ó d z k ie ! w  t a k s ie
Gwardia, — Spójnia 12 s 8

W sali .Wojewódzkiego Ośrodka szym starciu z tko Narlocha, w lek- 
Sportowego we Wrzeszczu odbyło kiej Zieliński wypunktował Zawo-

Nowo placówka
»Spólnoiy Pracy«

się spotkanie pięściarskie o druży-j dzińskiego, w lekkopółśredniej 
nowe mistrzostwo klasy wojewódz- Szczuka przegrał na punkty z Fo- 
kiej pomiędzy zespołami Gwardii glerem, w półśredniej Wysocki u 
i Spójni. Spotkanie zakończyło się legł na punkty Traniowskiemu, w 
zasłużonym zwycięstwem Gwardii lekkośreaniej Srednicki przegrał z 
w stosunku 12:8. Karaszewskim, w średniej Hołubicki

. Wyniki techniczne (na pierwszym 
Dziś zostanie otwarty we Wrzesz miejscu zawodnicy Gwardii):

czu, przy ul. Grunwaldzkiej 68, 
wielobranżowy sklep „Spólnoty Pra 
cy“ , bogato zaopatrzony w artyku­
ły konfekcyjne, obuwie, galanterię 
skórzaną, kosmetykę, meble i arty­
kuły metalowe.

W wadze muszej Mikołajczak 
(Spójnia) zdobywa punkty walko­
werem wcbec braku przeciwnika, w 
wadze koguciej Mikołajczewski wy 
grywa na punkty z Lewińskim, w 
pióikowej Pachla zwycięża w pierw.

Drużyna gdańska wypadła tym ra 
zem nieco lepiej niż w ostatnim 
meczu z łódzką Spójnią, jednak 
wciąż widać u niej braki kondy­
cyjne. W  drugiej połowie meczu 
gdańszczanie opadli z sił i atako 
wali jedynie ze sporadycznych 
wypadów.

W drużynie zwycięzców wyróż 
nili się: Sitek, Mocek i Nowak.

W zespole Spójni najlepiej za­
grał Rosiukiewicz i Włodarski.

Kosze dla Kolejarza zdobyli: 
Mocek 12, Nowacki 11, Pawlak 
5, Sitek 3 i Cieluch 2.

Kosze dla Spójni: Rosiukie­
wicz i Florkowski po 6 , Włodar­
ski i Jasiński po 4 oraz Sidoro- 
wicz 3.

Zawody prowadzili Twardo 
()Varszawa) i Gotartowski 
(Gdańsk),

W tym samym dniu odbył się 
też pierwszy mecz treningowy 
udziałem czołowych koszykarzy 
gdańskiej Spójni i Kolejarza, któ 
rzy przebywają na przedolimpij 
skim obozie treningowym we

(Gwardia) zdobywa punkty walko­
werem wobec braku przeciwnika, w 
półciężkiej Flisikowski zmusił w 
pierwszej rundzie do poddania się! Wrzeszczu. Drużyny wystąpiły w 
Naczyka i w wadze ciężkiej Gołę-] dwóch teamach: w teamie „A “

wicz, Wojtowicz, Sterenga, Frań 
kowski, Kąpiński i Majewski.

Po interesującym przebiegu 
mecz zakończył się zwycięstwem 
teamu „B “  w stosunku 71:50 
(36:25).

W drużynie zwycięzców najle­
piej zagrał Sterenga, który zdo­
był też największą ilość punk­
tów — 20 oraz W ojowicz — 15 
pkt,

W teamie ,',A“  wyróżnił się Ap 
penheimer — 15 pkt. oraz Mar­
kowski I na obronie.

Lekkoatleci Wybrzeża
przygotowują się do sezonu

Sekcja lekkoatletyczna „Budo­
wlanych“ zorganizowała w niedzielę 
w hali sportowej we Wreszczu we- 
wnętrzno -  klubowe zawody lekko­
atletyczne, z udziałem ponad 50 za­
wodników i zawodniczek. Poza kon 
kursem startowało również kilku 
zawodników „Spójni“ i „Włóknia­
rza“ . Na wyróżnienie zasługuje wy 
nik Zieleniewskiego w pchnięciu _
kulą — 13,27 m, Nowakowej w trój anso—Poznajemy pro jekt*"konatytuej~i 

biowskT (Gwardia) zdobywa punktyj grali Markowski I, Markowski II, skoku z miejsca -  6.91 oraz ju- 21,40 -  Beiuni: Eragm op. „Norma"- 
bez walki na skutek braku prze-| Dronicz, Appenbeimer 1 Brzozow-hiora Wnuka również w trójskoku ~ pVhm u 1 .a ‘Rybaków -  tok 
ciwnika. ski, a w teamie „B “ Lelonkie- 1 z miejsca -  8,13 m. l i W n  Tkwiee aud

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, 11. II. 1952 r.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. 5,03 — Sygnał czasu. 5,05 — Wiad. 
porań. 5,10 — Koncert. 5,53 — Stan 
pogody. 5,55 — Pieśń masowa. 6.00 — 
Program dnia. 6,05 — Gimnastyka-
6.15 — Komiinikat PIHM dla ryba­
ków — lok. 6,16 — Zapowiedź progra­
mu — lok 6,17 — Wiadomości Wybrze 
ża — lok. 6,30 — Dziennik poranny. 
6,50̂  — Muzyka rozrywkowa 7,20 — 
Pieśni i muzyka ludowa. 7,50 — Ka­
lendarz rad. 7,55 — Wiad. porań. 8,00
— Koncert poranny. — Gdańsk. 8,55
— Przerwa. 11,40 — Komunikaty miej­
scowe --  lok. 11,45 — Głos mają ko­
biety. 11,52 — Pieśń masowa. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik połud 
niowy. 12,15 — Muzyka. 12,30 — Aud- 
dla wsi. 12,45 — „Na swojską nutę“ .
13.15 — Komunikat PIHM dla rybaków
— lok. 13,16 — Muzyka i komunikaty
— lok. 13,25 — Program dnia. 13,30 —
Muzyka. 14,15 — Aud. ZNP. 14,30 — 
„Gorące dni“  — pow. E. Niziurskie- 
go. 14,50 — Pieśni komp. ros. 15,10 — 
Pieśń masowa. 15,15 — Aud. PCK 
15*30 — Aud. dla dzieci. 16,00 —
Wszech. Rad. 16,20 — Muzyka symfo­
niczna — Haydn: Symfonia G-dur nx 
6, Mozart: serenada — lok. 17,00 — 
Wiad. popołudniowe. 17,05 — Fala 49.
17.15 — Utwory wiolonczelowe. 17,35 —
Koncert. 18,20 — Rezerwa. 18,30 —
Wszech. Rad. 18,50 — »Notatnik gdań­
ski“ — „Kiedy rybak jest literatem“
— Bogusław Domaniewski — lok. 19,00
— Kwadrans piosenek w wyk. Anny 
Borey, Karol Baryła — akompania-' 
ment — lok. 19,15 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń — lok. 19,30 — Muzyka 
i aktualności. 20,00 — Koncert. 20,40
— „Za Chlebem“ FI. Sienkiewicza. 20,58
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. Stan pogody. 21,00 — Dziennik 
wieczorny 21,23 — Wiad sportowe
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